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Humor francuski (z pism paryskich)*

Pomysłowy. — Proszę pani, taki deszcz pada... Czy zechce pani przyjąć drugi parasoP!
Ach! cl nowi bogociB. Dentysta: Czy plomba złota ?
— Milioner wojenny. No chyba! /  inkrustowana ,ixLacylem 1 Mnie sto.! na to!...
Prawo azylu. Holandya odmawia wydania Wilhelma w imię prawa azylu... Oto reguła, którą 

winni subie wziąć do serca nasi kamienicznicy.

i»
Wywołały one konsternacyęl

K raków  (PAT). K rakow ska stacya isk row a  przejęła  następu jącą  aepeszę Tskrową * 
M oskw y: Surow e w aru n k i p ok o jow e, p od a n e  przez rząd angielski, w y w oła ły  w  publi­
cznej op in ii rosy jsk ie] k o iu łe m a c fą

I-wow 'io!. W.). Wc-L.or.aij w  nocy w zamiarze 
samobójczym rzuciła się z IL piętra domu przy 
id. Królowej Jadwigi, 22-letmia Marytat Tersa- 
trzyik, trzymając 1-roczne dziecko na ręko. Przy­

czyną togo kroku było rozpaczliwe potwłenie 
wskutek utraty poaady. Tersorzyk odnaosŁa 
tylko silne potłuczenia, dziecko w zupełno&ct 
ocalało. .Samobójczynię odwieziono do szpitala.

ku gdańskiego, po dwumiesięcznym fam 
pobycie, dla. poznania stosunków', zbada­
nia. gdańsk:CK urządzeń portowych i roli, 
jaflcą maże odegrać Gdańsk w życiu go- 
spodarczem Polski, w- rozmowie z jednym 
z naszych współpracowników zekomunit- 
koow.ł mu następujące swoje spostrzeże­
nia:

(=■) Przedcwszysiik iem zawiedliby się ci, któ- 
!®yhy sądzili, żo jarmark gdański był takim jar­
markiem swKitowym. jak n. }>. były jarmarki 
Lipskie. X i o linrówis-;.! cr.t im ani ilością, oni je-

Jarmark gdański i Gdańsk.
Zwierciadło sytuacyi niemieckiego przemysłu. — Kto przyjechał »io Gdańska. — 
Niemcy uczą się cenić Polską. — Krakowska ,,czarna giełda“  ju w Gdańsku. — 
Polski stan posiadania w Gdańsku rośnie. — Gdańska przyszłość i znaczenie. — 

Gdańsk sią polonizuje. — Trochą o kobietach gdańskich.
Kraków, i  marca. kością, eksponatem ani udziałem zwieoizują- 

Sekretarz krakowiaka ej Izby handlowej, j cych. Nie miał jarmark gdański charakteru 
dr. Bereś, który świeżo powrócił z jarmar- ; międzynarodowego. Frałicua, Anglicy, Amery­

kanie, Holendrzy, nawet Skandynawa —  wysta­
wali na nim bardzo mało, preybyK jeszcze m/ndej 
licznie. Następnie zaś i przemysł niemiecki wy­
stąpił tu o wiele mniej okazale, niżby chciał 
zapewne. Albowiem — wbrew temu, co się u 
nas myśli i mówi — pizemysł niemiecki znaj­
duje się wciąż jeszcze w  bardzo cięikiem  poło­
żeniu, Produkcya jego a,ni jakością, and ilością 
ani cenami nic stoi na wysokości zadania. Prze- j. 
myst niemiecki wciąż walczy z brakiem snrow- » 
ców i z nicslytlienemi tr mir ościami robocizny, i
Wskutek spadku waluty niom eckiej robotindcy

Bdeonioocy żądiaiją wciąż pcwjwyżek, strajki eko­
nomiczne są w Niemczech na porządku dzien­
nym. To wszystko na razie odebrało przemysło­
w i niemieckiemu siłę ekspansji.

Niemniej na jarmcirk gdański staa-ał się prze­
mysł niemiecki wysiać możliwie najwięcej i 
.najlepszych wyrobów, jakim i rozpoirzę a. — 
Dział przemysłu maszynowego i elektrotechni- 
•cznego posiadał dużą, ilość okazów dobrej jako­
ści. Tak samo w artykułach skórzanych, w ga- 
lanteryi, w artykułach popiołowych, w wyrn- 
bajch praemysłu artystycznego był duży wybór. 
W  innych działach mntej.

DzuaJ polski w porównaniu z  'niemieckim, nie 
był Lak wCeJki, ale jakościowo przedstawiał etę 
korzystnie. Dobrze były zastąpione wyroby drze­
wne, artykuły skórzane, produkty farmaceuty­
cznie, gałaniterya, wyroby nj c ualowo-poroel/amo- 
we — nowość. — kilimy, zabawki i t. d. Możno 
też dodać, że okazy przemysłu polskiego różni­
ły n ę  Korzystnie od nŁuiuiecki&h — cenami.

Z przykrością pewną trzeba tu zaznaczyć zby t 
miały udział Małopolski w- wystawie; W ielko­
polska i Kongresówka są mocno reprezento­
wane.

Na ogół moana powuedzaeć, ze był bo jarmark 
polskonfem i ecki — i w  tern jego znaczenie. Cel 
tego jarmarku został osiągnięty o  tyle, że był 
duży napływ kupłectwa tnSemiecfcieigo j polskie­
go, że nastąpiło tu blłżeze zetknięcie między 
przemysłem i  bandlem po taki m a światem go- 
apodsuraeym ndtmńocłdin. W  bem zetknięciu 
Nfitemcy jeszcze raz poczuli, że Polską — to  je ­
dnostka nie najmniejsza, w eunopejakiem życiu 
geapodarczem. MtieM tai owi sposobność ooeoić, 
jaik wielk pnzectatawiU. poteka* rynek atfry&u, ja* 
ką posiadał danioriltoćć jako źródło nabywa. iikt 
surowców, jak. waeLkim wtreszede jest produ­
centem na« tylko rolniczym, aie v przemysło­
wym. Jednym ze wskaźników szacunku, jakie­
go Niemcy nabrali dla Polski pod/craas jarmar­
ku gdańskiego, był wysoka na jarmarku kuro 
maatki polskiej. (Niestety, wkrótce saatożH 4 ę  
w Gdańska niektórzy osławieni przed sta w id * , 
to ^czaruj giełdy14 krakowskiej ? rozpoczęli t\l 
na szeroką alt&ię ąpekuLaicye walutowe, których 
wynikiem był w  końcu spadek polskiej matki).

Pozai jarmarkiem Gdańsk na mzaie jeet, jako 
centrum handlowe, średniem, praw incyomtailnemt 
miastem nieirueckiean. Skromna stopa życMrmt, 
pwwma senność, cuarakter obrotów bandlowywł 
maffiomiastecEkawy, part mato ruchliwy. Jeot 
to jednak tylko teraźniejszość, a  nawet możm. 
powiedzieć, ze jest przeszłość. Pawyszłość Gdań­
ska, zwłaszcza, portu, może być i będzie zupat- 
aiie inna. Można to wnioskować już chociażby 
z tego izmtfnteresawainjia, jakie okazują mu An­
glicy, starając się go panować maiteryataie i go­
spodarczo. Poza tern zadatki wielkiej przyszło­
ści Gdańska uwydatniają stę w ruchu, jaki tam 
już teraz zapanował. I trzeba stwioadzić, że 
ruch ten wnieśli tutaj ludzie z Polski. Przedsię­
biorstw 1 firm polskich bezustannie w Gdańsku 
przybywa, a ten polski, napływowy ma razie e- 
lemcnt jest o  wiele tęższy od nieruchliwych nie­
mieckich, przejściowych za-es.rtą , autochtonów", 
Polski stan posiadania w  Gdańsku wzrasta, n>»> 
si silnie wykupują tam nieruchomości i to już 
od dawna.

Niestety, trzeba dodać, że i to zjiaiwiisko przy­
było tutaj rajżem ze swojemł ujemnemi Stronia­
mi, Pomiędzy tym i nabywcami jest dużo spe 
kulamtew, którzy nabyli nieruchomości w' Gdań­
sku jedj nie dla przewidywanego wiMkiego za­
robku ma odsprzedaży Wskutek tegc cena ich 
wiz rosła niepomiernie. Obecuue r i ćma pnatwie w 
Gd‘ańsku nieruchomości w  c n ie  poniżej 100.000 
marek (niemieckich) i nabj wać je m ożm  nie 
jako domy mieszkalne, lecz jedynie dla pomie- 
S7x:zervia jaJotchś rem-townych przedsiębiorstw. 

Pomdmo to na jarmarku obrót nicru chomościia- 
mi byi baird^ wielki, mówią, że sprzedane Ich 
w c*a»ie jarmarku ot.oio 300. Wszystko to zna­
cznie wzmogło nasz .stan posiadania.

Jest to ohjaiwem ze wszech maer dodartnim. 
Mimo wszystko, cokolwiekby jwzecirw Gdańskom 
wi podnieść można, musimy pamiętać o  tem,
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że Gdańsk jest jedyną wolną drogw, łączącą nas 
z Europą i z Am wy ką ze świ atem tafty m. —  
Niemcy wrogie, dialej r.a zachód i ma południe 
Gztai rolną wszystko, aiby podwiązać nasze ar- 
lerye ekonimirznc-haiidiowe, nta wschodzie Bol- 
szewia — jedynie przez Gdańsk jest zupełnie 
swobodna droga. Towary, które znajdują się 
na okrętach w por&e, nie potrzebują żadnych 
pozwoleń wywoeu, eiby się dostać do Polski. 
Tędy m cie tlę i  musi lozwLaąc n a u  handel — 
aczkolwiek chwilowo kcirjumktury jego r« e są 
świetne. Niemcy bowiem juz się aoryeuitowali 
i wstrzymują dowóz iowiarów do Gdańska, a z 
dalszej zagranicy m b  y wiać je bardzo trudno, 
wobec strasznego sianu naszej waluty, która 
podraża każdy towar ntepoiAierrśe. Ale za.v sze 
przecież tak nie będzie, uzdrowienie naszych fi- 
iiainsów musi nastąpić, a wtedy inne otworzą 
się perspektywy.

Gdańszczanie — m o w a  tu  m atur: ln ie  o N ie m ­
c a c h  — godzą się zwolna z nowym stanem rze­
czy, Jako lu d z ie  p r z e d e w tz y s tk ie m  p r a k ty c z n i. 
Wiedzą, że  m a t e c y d n a  ic h  \i m iasta  p r z y s z ło ś ć  
n ie  b ę d z ie  n a jg o r s z a . P rzytiem  —  w  o sta tn ic h  
c z a s a c h  zaczę ły  się  d a w a ć  G diań skow i w e  z n a k i 
trudności a p r o w iz a c y jn e  i barclzo m ą d r a  d e cy -  
zya n a sz e g o  r z ą a u , aby- P o z n a ń s k ie  przysuń o 
G d a ń sk ó w  [ z  p o m o cą  ży w in o ścio w ą  —  b a rd z o  
dedatnio w p ły n ę ła  n a  u sp o so b ie n ie  G d a ń sz c z a n  
dla Polski K o m is a r z  g e n  e r  lny R ze c zy p o sp o li­
tej p o ls k ie j, p. B ie s io d e c k j, r o z w ija  tu  ż y w ą  
działalin ość i  swonrn ta k te m  z y s k a ł  już p ew n e 
umilanie nawet w ś r ó d  N iem có w .

Oook tego w Gdańsku coraz liczniej odradza- 
>ę się Polacy miejscowi. Z\fwSoł polski m iejsco­
wy, dotąd niejako przytłoczony i z  głuszony, 
odzyskuje teraz pręzmose, świadomość, moc; 
gdzieś z głębin wyrastają Jakby nowe pędy pol­
sk ości To wszystko, co pi zedtem nie śmiało i 
patroszę naweit wstydziło się być polskie, zeraiz 
z chlubą się do swej polskości przyznaje. Ta 
wueystika ałużna, rzerótentoticy, subjekcd, panny 
sklepowe i t  d. —  przedtem żyły w  półświado- 
mem przekonaniu, że świat eywilizacyi i kul­
tury, świat „wyższy**, jest i może być tylko nie­
miecki — teraz zatknęło sje to  wszystko ze świia 
tom cywillzacyl polskiej i dumne jest, że odna­
lazło w  tym świeede swoją ojczyznę. W ięc przy­
pominają sotbre, że przicleż ojciec i  ma,tka 1 
duind^k mówdli po polsku 1 w  Gdańsku jest co­
raz więcej Polaków, za lat kilka ci Polacy iniej- 
ecowdf przyjdą do większego głosu. Zresztą nie 
tylko pod tym względem polskość tego miasta 
—  dawna, prastara — zaczyna się uwydatniać. 
T o r u  zaczynają wychodzić im jaw jej dotąd 
przygru zone dowody, rozsi&me no całem mie­
ście — gdzieś orty polskie na budowlach, przy­
wileje królewsko-polskie w archiwach, rzeźby 
i  1  d., architektura. Znamy dotąd przewŁżnw 
gdańską architekturę niemiecko-gotycką — ba­
danie trocLę uważniejsze odkryje tv. zabytki ro- 
u w k «  z  i«łoów  polakach, równie piękne, jak 
gotyk.

Na zakończenie mała imprecya mul 1 poważ­
na. Kobiety w Gdańsku — przeważnie źle ubra­
ne, brzydkie, niezgrabne: Niemki z proW ucyi. 
Oczywiście tyczy się to ludn. niem.-mieszczań- 
skicj. b o  Kaszubi, to lud t ę g i ,  zdrowy, miły —  
i daj nam Boże weządzie takich ełTapców, jak 
Kaszuby i takie dziewczęta, Jak Kaszubki.

Bardzo Korzystna pożyczka 
amerykańska dla Polski.

Warszawa. (Tel. M.) Pożyczka amerykańska 
zawarta przez b. min. Bilińskiego w Ameryce 
została ostatecznie zanulowana. Pogłoski o  jej 
zatwierdzeniu były w zupełności fałszywe. Na­
wiązano tylko na nowo Tokowania z tem sa­
mem konsorcytun na warunkach dla P o isu  b. 
korzystnych. W edle informacyi, jakie nadeszły 
wczoraj do Warszawy, konsoreyum amerykań­
skie zgodziło się na warunki rządu polskiego.

Władze polskie nie wpuszczają 
towarów do Polski?

W am aw a. (Tel. M.) W edług informacyi jakie 
otrzymały sfery poselśkie, na granicy czesko- 
polaklaj stoi kilkaset wagonśw z towarami za­
granicznymi dla Polski z tego powoda, że pol­
skie władze graniczne nie uznaję przepustek 
wystawianych przez polskie przedstawicielstwo 
handlowe w  W iednia. Czesi wyzyskają to 
dla celów agitacyi plebiscytowej, przedstawia­
jąc w ciemnych barwach stan administracyi 
polskiej.

Kursa dewiz.
Zurych. (PAT) Kursa dewiz z dnia 3 bm.: Ecr- 

lŁn 6.20 (6.25), Pi aga 6.3u (6.30), Wiedeń plącą 
2.40 (2-40), żądają 2.50 (2.50).

Huteld zajęto przez oddziały lotne oficerskie, —  Zbrodniarz, który sam prowaozi śledztwo 
w swej sprawie. —  Uprowadzenie świadków mordu. —  Blokada gmachu sejmowego. —

flcicgratn wkaony „Gońca K  ratiaicmktego' h
Wleueń, 3 marca.

Cata prasa tutejsza omawia w bardzo p c l- 
nieconym tenio rewelacje, dotyczące mordów 
politycznych na Węgrzech.

Wszystkie dziennik: w skazują na zacnowanie 
się terrorystycznych organizacji oficerskich, 
t. zw. „oddziałów lotnych-' (detachements), któ­
re sprawiają nad Węgrami istotna władzę.

Oddziały te zajęły prawie wszystkie hotele 
budapeszteńskie i stamtąd dyktują swą wolę 
nie cofając się przed żadnymi gwałtami.

Tak sam adm. łlorthj jak i iząd są w sto­
sunku do nich bezsilni. Okazało się to najlepiej 
wczoraj, gdy (jak o tem już donieśliśmy) aresz 
towanych sprawców mordów na redaktorach 
„Nepszawy" musiano natychmiast na rożka/ 
„oddziału Oedenburg" wypuścić na wolność.

Prawdziwym skanualem jest daiej fakt, że 
istotny mordeica Somogy'ego, sierżant Pogonyi 
otrzymał manuat prowadzenia śledztwa w spra­
wie morderstwa. Stało się to na skutek nacisku 
„oddziałów oficerskich" na komendę armii. 

„Oldziuły oficerskie" przeprowadzają na

straszniejszego terroru nie wolr.o dziennikom 
budapeszteńskim napisać choć słowa o czynach 
tej czarnej maffii.

Organizacye terrorystyczne mordują też 
wszystkich, któ. zyby mogli się stać im niewy­
godni wskutek bliższych inform acji o uprawia­
nych ; rzez me gwałtach i dokonanych tnordor 
si wach.

Tak n. p. napadł jesień „oddział lotny" dyr. 
banku Neumanna i inż. St. Huellcra, (ktk«zy 
posiadali bliższe wiadomości o m ord ars i. wie 
uokonanein na redaktorach „Nepszawyjj za­
ciągnął ich do wiezienia i skastrował. Jeden 
z nieszczęśliwych wyzionął juz ducha, drugi 
v alczy ze śmiercią.

T en or rozwydrzonych oficerów nie cofrtąt srę 
nawet przed gmachem sejmowym. W  czasie 
wyborów E«łrthy‘ego obsadzili oni wszystkie 
przejścia i fcurytarze, ograniczając swobodę o 
sobistą poszczególnych posłów. Przeciw temu 
postępowaniu protestował onegdaj w sejmie po­
seł Rakowski i Lukowitz, a do protestu pfzylą 
czyi się także i premier Huszar, który zapowie

własną rękę „Cenzurę piasową , pod grozą naj- i (Giął że sejmowi dana będzie satysfakcja.

Nowe sensacyjne mordy w Budapeszcie.
Wiedeń. (Radio krak.) Ogłoszenie faktu, żc 

mordercami redaktora Śomogj i‘ego i Bacso są 
oficerowie, baron Nopcsa, baron Fronay i Scbeo- 
sik, wjrwoialo ogromne wrażenie w Budapesz­
cie. Referent koallcyi, kapitan Graham, oył do­
kładnie o wczyatLicb szczegółach poinformo­
wany, jednak nie odważył się interweniować,

1 gdyż sam jest ożeniony z krewną jednego z głó 
wnych winowajców, baronową EUen Podmą ni- 

. cką. Inżynier Muelter 1 urzędnik Neumana, 
którzy w tym kierunku poroni] zeznania, zo- 
tr lł w  ostatnich dniach zamordowani. Szcze- 

j goły powyższe potwierdzają podróżni, którzy 
l przybyli z Budapesztu,

Europie grozi wielki kryzys głodowy.
Londyn. (PAT) Fffezydent National Banku, 

Manderblid, oświadczył w mowie, wygłoszonej 
w Nowym Jorku, że uw:?ża położenie w Euro­
pie u i bardzo j^ważne. Wielki kryzys w  Euro­
pie nastąpi na krótLo przed Jesieńią. Ameryka 
byłaby w stanie zapobiedz bezpośredniej klęsce 
głodowej, przez wyasygnowau.de 150 milionów 
dolarów, a w*edy Europa mogłaby wytrzymać 
do wiosny 1121 roku. Jeżeli Ameryka udzieli 
Europie kredytu w sposób rozumny, a  równo­
cześnie u lokuj f  kapitały w przedsiębiorstwach

europejski eh, u tedy pirodukcyia europejska mo­
głaby się zwolna poprawić. Europa przy szła by 
do równowagi.
Żywność od Polaków amerykańskich 

dla Polski.
War»zawa. (Te). M.) O trzy mc no tu wiado­

mość, że »  Stanów Zjednoczony ch odpłynął 
ouręC wiozący mlądzj Innymi 40M paczek z 
żywnością, wysianych przez uaazycL rodaków 

 ̂ amerykanuklcb swoim krewnym w Polsce.

Londyn (B. K.). Sekcya gospodarcza rady naj­
wyższej wypracowała manifest, który będzie 
dziś ogłoszony. Główne zasady tego manifestu 
są następujące: N 'e należy wracać do systemu, 
utworzonego w czasie wojny, lecz ustalić zasa­
dę, że w każdym kraju zagadnienie produKcyl 
Jeot sagndnieuiem nie narodowem, lecz między- 
uarodOwem. z  tego powodu «ne może żadne pań­
stwo przy rozdziale surowców i przy wanjpor- 
uach tychże bronić tylko własnych interesów, 
lecz musi być zdecydowane na ofias^ w intere- 
d t  ogólnym. W  dziedzinie produkcyl 'wojennej 
musi być zachowann najwyższa oszczędność. 
Pod tym względem należy występować poważ­
ne ostrzeżenie pod adresem malyck. państw Eu­
ropy środkowej, ktrfjre mają zamiar poprzeć 
swe odrębne życzenia w drodze zarojnej (w ta­
kim wypadku musiałyby być użyte pewne środ­
ki pzymnsows przeciwko tym państwom) 
Europa 'stanowi jedność gospodarczą. Aby Eu­
ropa mojgła zupełnie przyjść do róv,nowngi, jest 
konJecmnem, eby wszystkie państwo Europy 
zostały odmówione. Produkcya eospodarcza bę­
dzie mogła być normalra albo wszędzie, albo 
nigdzie. Dlatego należy umożliwić Niemcom 1 
Rosyi, sby moąly się przyczynić do wspólnego 
życia gospodarczego. Dzaen.nik dodaje do tej in-

foi-macyi, że ustęp ostatni był pBbediu lotem 
d’ uższej dyskusyi i że w tym względzie zgle* 
■ceno pewne zastrzeżenia.

3 Manifest powyższy zdaje się mieć ostrze rwró* 
cju,e przeciw Polsce, mimo, iż Polska nie jest 
mocarstwem, któreoy można było zalócizyć do 
rzędu „małych . Rozciąga on t«ż wyraźnie opie­
kę naci Rosyą. Kwestya ustalenia granicy pol­
sko-rosyjskiej, a także czesko-polakiej .niależj 

. dio tego rodzaju spraw, któro mogą sdę okazać 
trudnom;, do rozwiązania bez orężnego popar­
cia. W k westy i tej koalicya, a w szczególności 
Anglie, zajmuje stanowisko wręcz wrogie na­
szym asp inacyom. Koaticya zatem „ostrzega"! 
Os*rzeg«, choć sc.ma nie zrezygnowała z oręż­
nego poparcia, gdy chodziło o  odzyskanie Alza­
c j i  i Lotaryngii i c ograbienie piratów aniemie- 
cicich z kolonii. Łatwo yliać ostrzeżenia i zaclię- 
cać do umi®rkowania wówczas, gdy się same­
mu uzyskało więcej, aniżel sobie to obiecywa­
no w  najbardziej różowych marzeniach! Połska 

; bez względu na manifesty ko3licyjne pójść mu- 
■ si i pójdzie swoją droga, —  jej interesem wska­

zaną, jak przy«ta.lo państwu suwerennemu — 
I przyp. Red.

Niemcy są dłużne Polsce 600 milion, marek.
Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać min. skarbu pożyczkowej za czasów okupacji nicmjeck oj. 

wysiało do Berlina dclegacyę celem przjcpro- Pretensye do Niemiec wynoszą 600 mihonów 
wadzenia z rządem niemieckim rokowań w mk. niemieckich, 
sprawńe iK>krvc.ia em isji banknotów Fol. kasy )
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Zamordowanie Chrusłalewa Nosara.
Najbliższy towarzysz Tiock .ego  wczasie pierwszej rewolucyi.—  Sensacy-na 
broszura. —  Zemsta potentatów bolszewickich. —  Głowa Clirustalewa

oaesłana do Moskwy.
Kroków, 4 marca.

Według inform acji kijow ski: h, prezes i zało­
życiel pierwszej rosyjskiej rady robotniczej w 
roku 1905, Jerzy Chrust;law Nosar, padł of arą. 
zamachu bolszewickiego w Perejasławiu w gu- 
beniii połUiwskiej. Chrustalew N os ar był naj­
bliższym towarzyszem Trockiego w pierwszej 
rewolucyi i, razem z nim zakład:! rady robotni­
cze i razem z nim byt aresztowany.

W  początku rewolucyi 1917 roku Chrustałew 
Nosar znowu zaczął odgrywać rolę wybitną. 
Należał on do petersburskiego komitetu prze­
mysłu wojennego —  komitetu, którego areszto- 
waTie stelo saę hasłem rewolucja bolszewickiej. 
Uwolniony z więzienia w pierwszym dniu re­
wolucyi, Chrusta/lew Nosar razem z m  enszewi- 
kdem Bogdamawem wskrzesił organ teacy-ę rad 
robotniczych, ale jego sts.nowiis>ko było odnazu 
aachwianem z powodu nieporozumień z krań- 
cowem skrzydłem bolszewtizmu Opuścił tedy 
stolicą i wyjechał do Połtawy, gdzie w roku u- 
biagłym ogłosili broszurę p. t. „Jak tow. Trocki 
prze szachrował Rosyę!"

W broszurze tej twierdzi Chrustałerw Nosar, 
że Trocki był w roku 1902 ajentem och miny w 
Mikołajowie i za. swe usługi dla caratu awaui- 
sowany został nóźrdej na członka ochrany pe­
tersburskiej, aajmując równocześnie kierujące 
stanowisko w ruchu robotrlczjm . Całe jego za­
chowanie względem towarzyszów rewolucyi 
1905 roku było niezm ernie dwuznaczne. Gdy 
Chrustałewia Nosara, jako prezesa rady robot- 
cdjoziej, aresztowano, wiceprezes tej rady, pan 
Trocki, wiiiiLósł rezolucyę następuiącą:

„Rada robotnjjrza przj-jmuje aresztowanie 
swego prezesa do wiadomości i postanawia pro­
wadzić dalej pcw stanie zbrojne*'.

Chrustalew Nosiar utrzymuje, że uchwala ta 
była. wniesiona przez Trockiego w porozumie­
niu z poi cj-ą, aby następnie oprzeć się r,a niej 
można, jako na oskarżeniu o udzęci' rady robo-* 
tniczej w pows-liarlu zbrojnem.

Dalej lulczyrmije autor broszury, że Trocki w 
reku 1907 był rperitem i szpiegiem niemieckim 
i wykorał c.ały szereg poleceń berlińskiego 
sztr.hu generalnego. Na początku wojny świa- 
towej wjidawal Trocki w Paryżu za pion ądze 
niemieckie filcgeirmnńską gazetę w języku ro­
syjskim. Chrust.rEew Nosar zwrócił na to uwagę 
francuski o jo  m irnderyum spraw Trgra.riczr yrh 
i wskutek tego władze parj-skie gazetę Troc­
kiego zamknęły, a jego samego wydaliły z Fran- 
cyi. Trocki udał się do Ameryki tam bawił aż 
do wybuchu rewolucyi.

Broszur- Chrusta! eiwa. Nosara wywołała oczy­
wiście gniew i zbudziła mściwość poterfatdw 
bolszewickich w Mcskwie. Rząd komisarzy lu­
dowych wydr. ił rozkaz wykrycia zia jakąbądź 
cenę mejsna, w  którem ukrywa się autor bro­
szury. Wysłano ćęentów nadzwrezajnej kemi- 
syi śledczej do gubetrnii połtawskicj i tam po­
chwycono Chrustalewa Nosara. w  i*'’-* miesz­
kaniu w Perejasławiu, gdff. e czuł się bezpiecz­
nym, zaniedbując zwykłych środków ostrożno­
ści. Zabito go 7.:iraz na miejscu i głowę jego po­
słano do Moskwy, joko dowód, że niebezpieczny 
przeCwnik Tronkiego wyprawiony został szczę­
śliwie na drugi świat.

Śmierć Petersburga.
Kraków, 4 marca.

W ieści, Jakie nadchodzą z Petersburgu, dowo­
dzą zpue.nego upadku dawnej stolicy carskiej. 
Prof. Zeidler, dyrektor Czerwonego Krzyża w 
Finlandyi, otrzymał o stan e sanitarnym Peters­
burga i o warunkach życia w tem mieście wia­
domości następujące:

„Miasto umiera z braku opalu. Nieliczne są 
mieszkania, w których ludzie mogą jeszcze opa­
lać jeden pokój, a mianowicie kuchnie. Termo­
metr T.dgdy n «  px>k:izuje więcej, u li 7 stopni. 
&rodków żj-wności ubywa, z dniem każdym. Nie­
szczęśliwca ludność, która niedawno jeszcze te­
mu .s pożywał a to, czego żaden człowiek normal­
ny nie zgodziłby się wziąć w usta, nie może już 
teraz znaleźć inurwet i takiej „żywności". Z po­
wodu braku opału wvdociągl są nieczynne. Nie­
którzy h orą wodę z Newy lub kanałów, inni to­
pią sobie śnieg. Epidemie grasują wskutek zi-

mna, głodu i brudu. Tyfus plamisty I h'?zpanka 
z powikłaniami dziesiątkują poprostu ludność.

Nędza powszechna tak jest wielka, że ze 
wszystkich szpitali miejski;h zostały tylko czte­
ry, w którj-ch można mieć jaką. tajcą opiekę. 
Świaitf.o elektryczne czynne jest tylko ou godzi­
ny 5 do 8 wieczorem. Tramwaje kursują tylko 
do użytku bolszewików i to tis.kże tylko wT pew­
nych godzinach. Rząd już nie może zapewr;ć 
bezpieczeństwa, publicznego. Złodzieje rabują 
wszystkie opuszczone mieszkania i zab orają 
stamtąd wszystko, cokolwiek jeszcze zostało po 
rewizyach czerwonej gwardyi. Mieszkańcy Pe­
tersburga myślą tylko o śmierci, któratoy zakoń­
czyła i cli męczarnie. Nje skarżą się ani na u- 
cisk, ani na tyranię bolszewicką, nie oskarż;ją 
nawet ludzkości, nieczułej i obojętnej, która ich 
nie wyswobadzia z tego piekła. Jedyną oswofco- 
dzicielkę widzą w śmłe?cir‘.

I w Berlinie panuje drożyzna.
Orgia cen. —  Spekulacya wszelkiego rodzaju. —  PaskarsŁwo i lichwa. —  

tą d za  użycia. —  Łatwość wydawania bezwartościowych pieniędzy.
Berlin, 3 marca.

Ogólna drożyzną, niesłychany wzrost cen, 
które z zawrotną szybkością podnoszą się z dnia 
na dzień, jest cechą ogólną wszystkich państw 
zarówno zwycięzców, jak i zwyciężonych.

Lecz w państwach pobitych, w  Niemczech np. 
proce.- ten odbywa się w form ę bardziej c ot rej 
i jaskrawej. Opisuje go speyalny korespondent 
paryskiego „Le Petit Joutnal" w ostatniej swej 
korespondencyi z Berlina.

DR02YZNA W  NIEMCZECH
Ostatnia fala drożyzny rozpoczęła się mniej 

więcej w Niemczech w środku listopada i w 
ciągu dwóch miesięcy, do 15 stycznia, ceny na 
Wszystkie aitykuły podniosły się mniej więcej 
od 100 do 500 proc. — Chleb np. podrożał z 70 
fen. na 1 mk. 60 fen., cukier z 4 mk. do 12 mk., 
ser 7 . 18 mk. do 40 mk., obuwie z 50—80 mk. do 
200 -300 mk., ubranie 100—900 mk. do 1100 do 
3000 mk. Ceny przedmiotów zbytkownych, jak 
bp. ponuuańcz, czekolady, win i t. d. wzrosły 
znacznie więcej. Taryfy kolejowe podwyższone 
w październiku o 50—100 proc., podniesione zo­
stały ponownie o 100 proc.

LOKATA KAPITAŁÓW W  RZECZACH.
Nabywanie rozmaitych rezczy, jak np. futer, 

dywanów, mebli, jest uważane obecnie w 
Niemczech za najważniejszą lokatę kapitału. 
To też wydzierane są te przedmioty przez wszy­
stkich, przechodzą, wciąż ibsnąc w cenie, z rąk 
do rąk. W  gazetach często spotykają się ogło­
szenia tego rodzaju: „za wszelką cenę kupię
fcitepian", „płacę za 1 metr. kw. dywanów 
perskich po 300 mk. i diożej" itp.

PRZYCZYNY DROŻYZNY.
Są one niezmiernie zlożcne i w ielorakie.'Pe­

wien krawiec berliński przytoczył następujące 
pizyczyny drożyzny ubrań: 1) zniżka kursu ma­
rek, co wywotało podrożenie' matcryaiów, spro­
wadzanych z Anglii przeważnie; 2) specjalne 
podatki; 3) zwyżka cen podszewki, 4) zwyżka 
cen dodatków; 5) brak towaiu; 6) zwyżka za­
robków; 7) niezbędność stosunkowego wzrostu 
czystego zysku.

Oto dla jednego tylko artykułu aż 7 przyczyn 
zwyżki. Wszystkie cne razem wzięto pchają ce­
ny co’ az bardziej w górę.

SPEKULACYA.
A przyłącza się do nich jedna przj’czyna, 

wspólna dzisiaj wszystkim państwom, wszyst­
kim narodom — spekulacja.

W  Niemczech paneszy s.ę ona w sposób nie­
słychany. Magazynowanie towarów, pasek, 
chęć otrzymania niesłychany ch zysków, ciągłe 
zmiany cen, które z liandiu czynią dzisiaj ro­
dzaj gry hazardowej — eto przyczyny jeszcze 
bardziej zaostrzająca kryzys.

Konkurencja, obniżająca ceny, jest już poję­
ciem przedpctopcwem. Każdy stara się sprze 
dać nie taniej od kcnkuienta, lecz drożej. „Naj­
droższy sklep w Berlinie’ — dopram ay by.oby 
to dzisiaj niemałą reklamą.

ŻADZA UŻIC1A.
Z tej niepewności sytuacji, z tej obawy, że 

p ciiadu .y  uzisiaj pieniądz jutro ociii:.. s ę v  
swej wartości o połowę — rodzi się chęć po- 
zbjróa się go dzisiaj jeszcze, chęć wykorzysta 
nia jego dzisiejszej wartości, a co za t<m idzie 
— chęć użycia.

Pieniądze wyrzuca się na praw-o i  na lewo, 
nie .namyślając się ani na chw.lę nad diu-an 
jutrzejszym.

Teatry przepełnione, w restauracyach trudno 
c  stolik, do kii. ludzie st. ją w ogonku — byle 
zagłuszyć niepokój, byle zapomnieć o niepewno­
ści iosu, byle wydać tc przeklęte setki i tysiące 
pajierowych świstków.

Pokojówka kupuje sobie lakierki, i płacąc, 
trochę drwiąc, trochę z dumą mówi „3 miesią­
ce mej pensji". — Szampan kosztuje 300 mk. 
Lutetka. Nigdy tyle go n.e pijano. W salach na 
Leipzigerstrasse daje przedstawienia balet ro- 
syjsk. w strojach... ach! ściśle mewia? tez ste-ró 
Krzesła kosztują 100, 200 i 250 marek. Sała 
wyprzedaną jest co wieczór.

Tak się żyje dzisiaj w Beilinie. Lecz czyż tyl­
ko w Berlinie? smętnie zapytuje kor ospom! rut 
francilski.

Zaklinacie duchów.
OBŁĘD NA TLE RELIGIJNEM.

Berlin, 3 marca.
(m-m) W miejscowości Falkenberg niedaleko 

Halli objawia się masowo obłęd na tle religij- 
nem. Mianowicie powstało tam zrzeszenie pod 
nazwą „zbożna sekla" które początkowo odby­
wało swe zebrania w kościele. Gdy księża za­
bronili, sckciarze jęli się zbierać w prywat.nem 
mieszkaniu jednego z członków sekty. Z eksta­
zy utrzymują oni, że udało im się wejść w bez­
pośredni kontakt z Duchem św. Także i duchy 
zmarłych uczęszczają na zebrania „zbożnej se­
kty". Wiele kobiet uczęszczało ze swymi nie­
żyjącymi mężami. Obłęd szerzy się z taką siłą, 
żc trudno go będzie opanować. Zdrowi na umy­
śle obywatele Falkcnbergu z przestrachem ob­
serwują zwiększanie się kola zaklinaczy du­
chów.

■

i d  mm przy pili
PLOMBA PŁUCNA.

Wiedeń, 3 marca.
(m-m) Ku-estya leczenia gruźlicy, tej strasznej 

choroby, która niszczy bezlitośnie tyle młodjtch 
istnień, zwłaszcza w kołach pracującej inteli- 
gencyi — zajmuje ciągle żywo umysły lekarzy.

Ostatnio w wiedeńskiem towarzystwie prze- 
ciwgruźliczem doceni dr Neumana wygłosił re­
ferat w spraw ę zabiegów- chirurgicznych przy 
leczeniu gruźlicy płuc. Chodzi mu o trzy naj­
ważniejsze rodzaje operacyi płucnych: operacye 
żebrowe i t. z\v. „plombę płucną". Cti wsz\ s'. 
kich trzech zabiegów stanowi zlok3lizow-anie o- 
gniska grużl czego. Zabieg operacyjny przy 
plombie płucnej jest stosunkowo mało skompli­
kowany.. Mały otwór w plecach na wysokości 
drugiegó i trzeciego żebra, wystarcza do ucu- 
n.ięcia tuberkulicznego szczytu płuca i zastąpie­
n i  go tłuszczem lub parafiną. Pewien monter 
wiedeński został tą metodą z gruźlicy płuc u- 
leczonj-. Operacya ta jest możliwą nawet w tym 
wypadku, gdy oba szczyty płuc są zajęte. Istnie­
je nadzieja, że w przyszłości plomba płucna od­
grywać będzie powzuną rolę przy leczeniu gru-

Potrzeba kobiet
do roznoszenia sazet.
Wiadomość: Adm. „.Gońca*, Karmelicka i6.
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Dwaj robotnicy pod kołami lokomotywy.
(Od naszeffo korespondenta). i

Przemyśl, 3 marca.
Nowy str&trzny wypadek kolejowy zdarzył się ] 

onegdaj na stacyi w Kamieniobrodzit. Na torze j 
stacyjnym stał właśnie pociąg osobowy, który 
soedi z Przemyśla do Lwowa. W  tym samym i 
czasie zajechał pociąg ciężarowy zmierzający 
w przeciwnym kierunku. Maszynista, przeo- J 
czywszy zapewne sygnał nastawiony na „stój", 
■nie zatrzymał zupełnie pociągu na stacyi i w 
szybkiem tempie jechał dalej Na torze stało 
właśnie kilku robotmkók kolejowych, którzy

tego przeoczenia maszynisty nie mogli przewi­
dzieć i nie ustąpili przed nadjeżdżającym po­
ciągiem. W  okamgnieniu dwaj robotnicy: Jan 
Stysło i Wasyl Lerewlany z Kamieniobrodu j 
dostali się pod koła lokomotywy, które rozsiar- 
pały ich w kawałki, unosząc za sobą części 
zmiażdżonych ciał aż do najbliższej stacyi. Po­
zostałe na miejscu resztki straszliwie zoszpeco- . 
nyctj zwłok zebrano i odwieziono da kostnicy 
cmen(ornej. Zabici osierocili żony i  kilkoro 
dzieci. Z.

f j J . i /L M . - l ' /  O G R A J B .

Evwa Tarte!
FJzj ologowie twierdzą, że gnę i gajtronomiW.- 

ny człow ieka zm pr.tia się co lat siedrn. Orga­
nizm je g o  co lent- sieidm ulega przecibrL.iżeniu, a 
tafk samo lajnetogiicznie przeobraża się jego ape­
tyt ozy łakomstwo.

Gdy w pierwiszem jiedmtialectu lubiał Moś 
gajach i kaszę, to w  fcztemfawtym roku będzie 
snę entuzyazmownł pa awidopaaobnde ziemnia­
kami z kapustą, w  21 będBe siię objadał warzy­
wami, w  28 lęgu minami etc. Go do płynów nie 
riutany dokładnej statystyki; zda.je r.sa/m się je­
dnak, że pirweczlkio i  wódeczka) stalle towiarzyszą 
guniom, irzłowbeka i to, jak oDŚwiadczenie uczy, 
w progresywnym stosunku. Jeżeli kto» w  30-t.ym 
roku „ycia wypijał dzianinie — powiedzmy — 
10 bamtek i 5 kieliszków, to w  37-mym bodzie 
pil z pewnością 15 pierwszych i 10 órugicn.

Nie o to nam jednak idzie. Taik saano, jak fi- 
zyolofeiczne gusta, zmieniają siię i nasze ducho­
we upodoDair ja, ujawr.tarjąice się zazwyczaj we 
wspólnej wszysititom ludziom ppsyi obierania".

DAWNO JUŻ
nie bawiono się w Krakowie tak dobrze, 
jak na wyśmienitej farsie „ U C I E C H Y -  
„M ISS JE N N Y  M A R YN AR ZEM " która 
niestety —  wobec mnóstwa świeżo pozy­
skanych filmów może pozostać na repertu­

arze tylko do piątku. 512

Dziś ostatnTraz 
OSKARŻAM!

Część I!.
w liRDfeetize jz rQ K A “, lotel Saski. fw. Jana G.

Chwila bleżaca.
Kalendarzyk.

św. Kazimierza
Wschód słońca 7'\ R 
ZacJaod słońca 6*27 

Długoś.: dnia 10 48
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIE OO.

Czwartek. „Rusmersholm".
Piątek: „Lilia Weneda".

T E A T R  „BAGATELA*.
Czwartek: „Gra serc".
Piątek: „Gra serc".

T E A TR  PO W SZECH N Y,
Czwartek: ,.Kain“.
Piątek: „Opowieści Hoffmana".

O PERETKA W NOWOŚCIACH.
Czwartek: „Targ na dziewczęta".
Piątek: „Tam. gdzie skowronek śpiewa".
W i i t . i jy  W DOMU AR T Y ST  fpl. «w  DocbaY
Czwartek: Józ. Flach: „Poeci-wykolejcńcy", część 

V II: N orwid.
iiOLLLliiUM W Y K ŁA D Ó W  NAUKOWYCH. 

Rynek qlówny Linia A— B L 39, 
Czwartek: Prof. Dr Mar. Szyjkowsk:: Arcydzieła li. 

teratury światowej (Liryka hebrajska).

Tyd zie ń  obrony Kresów Zachodnich.
Ze w&zyctkich stron Polski nadchodzą wiado­

mości, że zbiórka narodowego funuuozu obrony 
naszych kresów zachodnien, rozpoczęta tak po­
myślnie w dniu 1 marca 1920, przybrała zna­
miona odruchu, który objął najszersze warstwy 
spoteczne. Ofiary płyną zarówno od osób pry­
watnych, jak niemniej ze strony wszelakich 
związków, stowarzyszeń i  rozlicznych instytn- 
cyj. Objawem bardzo pomyślnym jest zaś w 
szczególności to, że takie lud wiejski w dowod 
*»wegu poczucia narodowego nie ocią6a oię z po­
mocą.

Chodzi atoli o to, aby potworzone w miastach 
powiatowych Komitety organizująco , 
TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
jak najusilniej skierowały swv. zabiegi o po­
zyskania funduszów od ludności wiejskiej, któ­
ra wedle niezawodnych sprawozdali chemie 
składa groez ofiarny, o ile czy to za pośredni­
ctwem miejscowego wiecu, lob osób, posiadają­
cych stosunki w danej wsi zostanie pouczona
0 celacn i ważności obrony kresów zachodnich.

Z tego powodu Zarząd Główmy Towarzystwa
obrony kresów zachodnich zwraca się z prośbą 
ao Komitetów zbiórki na prowmcyi, do prze 
wielebnego Duchowieństwa i tak zawsze goto­
wego do pracy .Nauczycielstwa, aby czynniki te 
zernciały w ciągu najbliższych dni jak najsku­
teczniej poprzeć zabiegi Towarzystwa Obiony. 
W  szczególności pożąd lnem jest prócz doraźnej 
zbiórki uzyskanie st03ov.ftych uchwał ze strony 
rad gminnych, zarządów kas i spółek zarobko­
wych, składnic towarowych, sklepów u d z ia ło ­
wych, związków mleczarskich itp.

Niechaj wieś jak najowocniej Doća rękę mia­
stu, gdj z obrona naszych kresów zachodnich, 
to wspólny cel polskiego miasta i poLA.it j wsi. 
Na Sląuku Górnym czy cieszyńskim, Spiszu, 
czy Orawie, Pomorzu i Pmisiech wschodnich 
walczymy o wspólne cele wszystkich stanów 
polskich, c  całość państwa i  bezpieczeństwo ua 9 
wszystkich.

Niechaj
TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH
zjednoczy nas wszystkich w zabiegach o rzecz 
prawdziwie wielką tembaidziej, Ze jest to osta­
teczna chwila walki o wolność i całość prasta­
rych ziem polskich

Ofiary należy przesyłać pod adresem: Towa­
rzystwo Obrony Kresów Zachodnich — Kraków, 
Krzysztofory III.

„Niech ży|e kral Kramarz11.
(m-m) W tych dniach odbyło się w  praskiej 

Resursie mieszczańskiej zebranie czeskiej n&- 
rodowo-demokratycznej partyi. Na zebraniu 
tern przemawiali posłowie: dr Matouszek, Dyk
1 dr Vanek. Zebranie było bardzo liczne. Po 
ukończeniu obi ad uczestnicy zebrania ruszyli 
w pochodzie demonstracyjnym przez ulice m ia­
sta. Część demonstrantów udała się pazed willę, 
w której mieszka Kramarz. „Pondelnik" podaje, 
iż w czasie tej demonstracyi padały okrzyki : 
„Niech żyje król czeski Kramarz!**

H  M i  i l i e i i  w M e .
(m-m) Z Berna donoszą, iż Czesi obsadziwszy 

budynek Miejskiego teatru nie pozwolili Niem­
com na urządzenie zapowiedzianej tam reduty. 
Przybywających do teatru gości obsypano obel- 
żyweini wyzwiskami. Kilkakrotnie przychodziło 
do bójki. Ostatecznie reduta nie odbyła się.

Skradziona Psta konfidentów.
• O wyniku śledztwa w sprawie austryackie>go 

tajn io  archiwum policyjnego pisze pralki 
„Venkov‘‘ .

Koinisya kontynuując swe prace stu ierdziJa 
jednak, że akt dotyczący konfidentów zginął.
Młrnrt tej straty udało się komisyi stwierdzić 
pewne wypadki, dotyczące konfidentów.

ażny akt dotyczy znanej afery r?vitiy. — 
Akt len polwicidza wiarygodność zoznui p. 
W ó l . - . ! * i  a. \e b /ly  p.S ‘T Syicha był
konfidentem, pobierał g la cę  miesięczną j wy­

stępował pod nazwiskiem Wiener. Dalszymi 
konfidentami byii dr Hasman, -urzędnik serb­
skiego państwowego biura korespondencyjnego 
w Belgradzie i Stefan Forman, urzędnik miasta 
Pragi 1 sekretarz kllubu słowiańskiego.

Mti M t o M m  09 l i s i  węgierskiej.
Na Rusi W ęgierskiej, przyznanej Czechom 

traktatem wersalskim, mieszka ogółem 572.009 
mieszkańców, którzy rozkładają się na pięć na­
rodowości, a. mianowicie: Ru? nów jest 319.000, 
Węgrów 169.000, Niemców 62.000, Rumunów
15.000, Słowaków 4U00. — W Czechach trzeoa, 
być koniecznie poliglotą.

Śluby sowieckie.
W  niektórych miastach Polski zgłaszają się 

do urzędów osoby z prośbą o zarejestrowanie 
ich aktów śluonych, powołując się na dokona­
nie tego aktu w Rosy i zwyczajem bolszew ickim. 
Urzędnicy stanu cywilnego odmawiają uznania 
takich cywilnych aktów ilabnycn. Wskutek te­
go zainteresowani mają zwiacać sią do władz 
wyższych o  interwenty9.

ttawet trupów kradnci*
„Narodnl Noviny“ podają charakterystyczne 

donietienie o kradzieży trupa dziecięcego. Ma- 
mo to donosi, że kobieta jakaś przyszia w Rud- 
c<; do lekarza z chorem dzieckiem. ZnJedwłe 
tam przyszła, dziecko uma.no. Ponieważ nie 
mogła jechać ze zwłokami dziecka na ręku, 
wioży ła je do plecaka W  czasie, gdy kupowała 
bilet kolejowy, położyła, piecak na zlenu, a gdy 
pov. lód ła , plecaaa już me było.

Złodzieja dotąd nie wyśledzono
-  —  o

Zbrodnia w zamku Lys,
MĄŻ OFIARY I JECO KOCHANKA 

ARESZTOWANI.
(m m ). W sprawie tajemniczej zbrodni w 

zamku Lys kolo Bresolles, o której donosiliśmy 
wczoraj — zaszedł sensacyjny zw iot Kasztelar 
ran k o  wy l.lodom ir Devyon, mąż ofiary 1 jego 
kocnanka rranem a Roumeau zostali areszto- 
wauj pod zarzutem zamordowania pani De- 
Vuyon. Aresztowani nie przyznają się do winy, 
rhoć poszlaki świadczące przeciw nim są bar­
dzo poważne,

NA D Z IE Ń  D O B R Y !

i

Sam Belzebub jego patron !  —
Znowu Habsburg wraca na tronl 
l  dlatego to na Węgrzech 
Historyczny dzieje się grzech! Kr.

MIANOWANIE. Naczelnik Państwa zamianował 
postanowieniem i dnia 2) stycznia 1920 roku docenta 
prywatnego Dra Vvladysiawa Vorb out* profesorem 
nadzwyczajnym chemii rolniczej Unlw. Jagiell.

Z tgATRU IM. J. SŁCWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
dziewiąty potężny dramat Ibsena „Rosmersholm". 
w Którym p. Wysocka dc raz ostatni ukaże się w 
swojej świetnej kreacyi Rebeki West. — W sobotę 
po raz pierwszy na afiszu teatru krakowskiego po- 
ja./i się nazwisko jednej z największych chwal pol­
skiej literatury współczesnej — Stefana Żeromskie, 
go. Poprzedzona olbrzymim sukcesem w Warszawie, 
gdzie wywołała żywe dyskusye niezwykła jego sztu­
ka „Ponad śnieg", grana będzie w teatrze krakow. 
akdm, jako druRim z kolei. Obsadę premierową two- 
, 2 ,  a nas: Wysocka, Pancewiczowa. Białkowska, 
Ziembiński. SzyniDorski. Nowakowski, Wasilewski. 
Reżyseruje jc p. M. Jednowski.

Z TEATRU JBAOATEuA" Komunikują nam: „Gra 
serc" Kiedrzyńskiegc, która tak ogólnie podobała się, 
wywołując także w prasie pełne entuzyazmr oce­
ny — powtórzoną będzie dzisiaj po raz trzeci i ju­
tro, poczem ponownie powróci na repertoar w ponie­
działek 6 bm. Popularny zaś „Wuj Bernard ' ode­
grany zostanie w sobotę, a „Twarz i maska w nie, 
dzielny wieczór.

Serdecznie przez naszych milusińskich powitaną 
została wiadomość o wznowieniu sono mich popolu- 
dniówek dla dzieci i młodzieży, a niemniej ucieszyła 
wszystkie sfery zapowiedź przewybomej „Hiszrań. 
skiej machy”, które wypełni niedzielne popołudnie, 
rozśmieszając do łez zapełnioną doszczętnie wido­
wnię teatru.

DLA DZIELI I MŁODZIEŻY v. znawia uyrekeya 
„Bagateli" sobotnie popołudniówki. które rozpoczy. 
nać się będą o godzinie 4-tej popołudniu. Najbliższe 
takie przedstawienie odbędzie się w sobotę 6 bm. 
z programem, jak zwykle, bardzo urozmaiconym, 
który tym razem ubarwią tańce nowe fenomenal­
nych uczniów Koszutskich, produkeye muzyczne. re» 
eytacye i wesołe fragmenty sceniczne

L KONCERT SYM PONICZNY (W agn -T ou ak i) o . 
głoszony na niedzielę 7-go m arca rozpocznie się o 
godzinie poł do 12-tej w południe. Balety pr-.y kasie 
teatru.

KONCERT SYM FONICZNY (W A G N E R O W SK I) W 
„B A G A T E L I" urządzone staraniom  „Zw iązku m u zy­
ków  polskich , odhędzie sio n ieodw ołalnie w n iedzie­
lę 7 bm. o ffodzienie 11 i pól przedpołudniem . D yry ­
gow ać będą pp. B. W allek ,W alew sk i i Z. G órzyi.-k i. 
B ile ly  nabyw ać można przy kasi-u

PAWEŁ KOCHAŃSKI 1 KAROL 3ZV,*IAN0WSEI 
w s t ą p i  u nas ty lk o  j-iden raz vv niedziele 7 m arca 
w sali „S okola". Sprawozdaw en m u z y z n y  „K uryerŁ 
P orannego" pisał przed kilku dniam i po jednym  z
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koncertów  w  W arszaw ie: „Solisty w czorajszego w lei*
k iego koncertu  sym fon iczn ego był P aw eł K ochański. 
Cóż now ego m ożem y pow iedzieć o tym  artyście w ir­
tuozie, który  już dziś dosięgną! w yżyn  praw dziw ie 
artystyczn ych? —  chyba to, że potrafił za jąć zaszczy­
tne m iejsce  gw iazd europejsk ich. K ochański grał 
w czoraj, jak artysta natchniony i technik  pierw szo­
rzędn i, w ysoki artyzm , spraw ność i in terpretacya 
pozostaw iły  w rażenie w yjątkow e, niezatarto."

PO RAN EK  Z DYG ASEM , sław nym  tenorem  opery 
w a.iza>vskiei, w yw oła ł u nas tak w yjątkow e zain ­
teresow anie, że okazain się potrzebą przeniesienia 
poranku do w iększej sali. a m ianow icie sali „3oko* 
la". P oranek odbędzie się w n iedziele dn ia  14 bm.
0 godzin ie ll»te j przedpołudniem . Z a jm u jący  tem at 
..&Łż-Vka rosy jska  om ów i prelegent m uzyczny Er 
Jozef Reiss.

ALF.Hsm NDitA SZAFR AŃ SK A w ystąpi u nas n ie ­
odw ołaln ie w soLctę, dn ia  t> bm. Stylow y program  
ukaże in terp retac ję  znakom itej artystki w  je j 
w szechstronnej sdle. A k om pan iu je  prof. B olesław  
W ailek  W alew ski.

l „R A N E K  „ ri.'Kn.W IATA,J VERDIEGO dbędzie się 
w niedzielę, cmia 7 hm w sali Io w . lekarskiego. 
Prelegent E r Jozef Reiss, w części ilu stracy jn ej św ie­
tna śp iew aczka K atarzyna H offm ann, cen iony  ba­
ryton  ót. Rom an i P eliks Greneo.

II. W IECZÓR w ł u  Ml „ROintJ aR T Y S T Ó W "
(p lac św . D jch a j urządza krakow ski ..Związek pra­
cow n ik ów  pióra" w niedzielę, 7 um. W program ie 
w ieczoru : artysta tearu  lw ow sk iego, Franciszek W y* 
sucki jeden z n a jw ybitn ie jszych  dziś wolskich ie cy - 
tatorów , odczyta  najceln iejsze w yjątk i z poeay wło* 
«k ioj zaś znakom ita ariystka op eiy , W anda H endri- 
chow’ ia. da przegląd w .osk ich  aryj operow ych . Pro- 
g iam  rozpocznie p re le k c ja  Jana P ietrzyckiego: 
„V  ipooin ien iii polsk ie w W e n e c ji" . Początek o g o ­
dzinie i.ćO w ieczór.

W IECZÓR EOAATOW Y w Instytucie m uzycznym  
odbędzie się v, piątek dnia 5 bm. o godz. 8-m ej wiecz. 
W program ie sonaty: iaendla, B eethovena i  Schu­
m anna w wyKonaniu H. B arucha (skrzypce) i prof. 
St. L ipskiego (furt.j.

N AD ZW Y CZAJN E W A L N E  ZGROM ADZENIE 
M iejscow ego Oddziału Polsk iego Tow arzystw a Czer­
w onego Krzj ża odbędzie się we czwartek, tj. 4 m arca 
1920 o godz. 7*mei w ieczór v sali Rady P ow iatow ej, 
przy ulicy P ijarsk iej I, a nie w lokalu  T ow arzystw a 
przv 1 ilicv  Pęctzicliów, jak w sw ó m czcsie  ogłoszono.

U N IW ERSYT ET ŻOŁN. O. GEN. K R A K Ó W  kom a* 
niknie: W przeaedniu  w alki c  kiesy zachodnie od* 
będzii się staraniem  P. Ź. G órskie, B rygady Podlfal. 
w ieczór obrazów  św ie t in ,ch  p. t. „S trzelcy  podhalań  
scy w Tatrach i na Spiszu", z ob jaśn ien iam i ppor. 
Świc rza w  dniu 5 m arca br o  godz 7-m ej w ieczór 
w sali T ow . Lekarskiego, uh Radziw iłłów  ska L. Ł

Z  T O W A R ZY S T W A  I U .0 Z 0 F IC Z H 3 G 0  W  K R A . 
KOW IE. V\ e czwartek, 4 m arca, w sali S em in ariu m  
filozof, ul. św. Anny 12, o  godz. 6-tej w ieczór odbę* 
dzie się zebranie m tu g m a e y jn e  S ek ty i tom istycznej. 
Zagai ks. iścJils llorty ń sm . —  W  tym  roku przed* 
m iotem  lektury będtne: „D e vęritate" ów. Tom asza 
z Akw inu. —  W  posiedzeniach Sekcy i brać m ogą 
udział, w charakterze gości, także osoby, n ie nale­
żące do Tow arzystw a filozoficznego.

POŚW IĘCENIE LOKALU. N ow a p laców k a polska 
Hurtów n j skiad pod iirm ą M. K ró l i  S. Rudakuwski 
w K rakow ie, przy u licy  Jagiellońskiej L. 9, po  od* 
praw ionem  nabożeństw ie w kościele św. Anny przez 
ks. St. M irka, a następnie pu serdecznem  a ciepłem  
przem ów ieniu  przez tegoż księdza, został pośw ięcony
1 otwarty w dniu  2 m arca b. r. dia użytku P. T. K up 
cw i Kółek rolniczych. „Szczęść B oże !" m łod ej i  zna­
nej w  K rakow ie i :rm ie . ,

A R E SZT O W A N IE  POKĄTNF.GO LE K A R ZA . Od 
dłuższego czasu cieszył się w ielką w ziętością  w śród 
kolejarzy podgurskicli pokątny lekarz Szczepan Ma* 
tras fa iso Leśnicki. Za wizyty kazaj sobie p łacić ho- 
otraryu m , o jak ich  się aiii m e śniło dyp lom ow anym  
lekarzom . Za w izytę brał bow iem  przeciętnie po 
1000 koron. Zapisyw ał sw ym  naiw nym  pacyenuna 
rozm aite leki i m aście w łasnego w j robu. 1 d łu go 
„p raktykow ał", aż w reszcie przyszedł i na niego 
kres. Oto ieden z pacyentów , k tórego zapisane przez 
Matrasę lekarstw o o m ało n ie przypraw iło  o ćm ierć, 
don .ósł pulicyi. M atrasę odstaw ion o do sądu karne* 
go.

PODRZUCENIE DZIECKA. D o m ieszkania f rszuli 
M am otow ej, zam, fuzkałej przy u licy  W arszaw skiej 
76 przybyła  onegdaj Aniela G aliezow ska z Jazłow ca 
w raz z dzieck iem  —  prosząc o nocleg . Naotijutrz, 
gdy  M am otow a weszła do pok oju  Galiszow sktej, tej 
iuz nie by ło, natom iast pozosta ło je j dziecko, po  któ 
r «  G. w ięcej ju ż  nie przyszła. Zygm unt M ackiew icz, 
przechodząc k o lo  kościo ła  św. F loryana, usłyszał 
k w .‘e t ie . Poszedł w tym  kierunku i  na stopniacii 
brainy bocznei koście ln °j znalazł w  pieluszkacli nio- 
mowii.uia. P rzyn iósł go r a  in sp e k c je  policy jn ą . Za 
taśmy poduszki wetknięty byi l :u . v/ k tórym  n ie ­
znana m atka dziecka pros, znalazcę, by niem owl-j 
ta e  Cu do szpitala św. Lazni/.a na oddzia ł chorób 
skórny en.

L SPRZENIEWIERZENIE 79.000 KORON. Przed 
trybunałem  p rzysięg łych  pod przew odnictw em  r. s. 
OLtuiowicza od b y ła  się w czoraj rozpraw a przeciw  
Z dzisław ow i K ow aiikow skiem u, u rzędn ikow i nam ie­
stnictwa, oskarżonem u o sprzeniew ierzenie 79.000 
koron. S p rze n ie w ie rze n i K. Jopuszczał się w czasie 
od grudn ia 1912 roku  do m arca 1919 roku. M edokła* 
dno: ci w książkach  spostrzeżono dopiero , gdy  gen. 
delegat nakazał zrobić azkonuum .

P o  sprzenie w ierzeniu K. uciek ł do  Poznar i®, d o ­
piero  po jak im ś czasie aresztow ano go.

Jako świadkowie zeznawali wyżsi urzędnicy Cen* 
traii, jak radca Gaspury, K robieki. Wojciechowski

T rybu n ał odroczył rozpraw ę. R ozpraw a zakoń czy le 
się o gods. S-ir w ieczór.

L IC H W A  M IE SZK A N IO W A  W  RABCE. Otrzym u 
iem y z m iasta r „s tę p u ja ce  w iadom ości: Od trzech 
lat jeżdżę do Iłabk., za jm u jąc to sam o m ieszkanie 
w  \\,i j itilop : k .ej, sk ładające się z dw u izb i kuchni 
na dole i tr/.cch klitek , przegradzanych  deskam i na 
poddaszu. Za m ieszkanie to  p ła ciłem  w roku 19IS 
tysiąc koron za sez >n, w roku  I9l9 trzy tvsiace k o . 
fon, kom isyoneraln io  zatw ierdzonych  przez m iejseo.

Paskarze tytoniowi między sobą.
Rozalia Wortsman, kęsy erka, rzekomo z po­

lecenia bliżej njear.eir.iego Miaksa Infelda z W ar­
szawy, trudniła się sprzedażą tytoniu. A że to 
tytoń w po.kfj.unej spitzedań.- zwykle spraed>aw- 
cy oferują, w usflfcjnmych miejscacli — więc 
W o it s n ia r o w a , udała się do mieszka nim nieja­
kiego Wojciecha. ObyKizińsktogo, zimieszkutego 
przy uli Starowiślnej 42 i tiam rozpoczęły się 
pertrakóacye. Toczyły się one dość dtugn, Obo- 
dmlński Tuje chcieli dać więcej, Wc>rtsmaaowa 
znów od raz podanej ceny nie myślana odstąpić- 
W  c z a s ie  tych ctrgów ()bcxlziński kilkaikrołnJe 
w jchodził z pokoju. Po ostainiem opu3zozen'.u 
pokoju Obodzińsld już więcej się nie ta rg o w a ł 
i zgodził się za przyniesiony przoz W oist.inar.o- 
wę tytoń zc.plflc.-ić 5.440 koron.

Rzeczywiście wyją! portfel j począł odliczać 
umówioną sumę —  gay i.oigile wpsida do pokoju 
jakiś nieznany rzoik-omo osobnik, przedstawia 
się jalku urzędnik policyjny i przystępuje do spi-

wy K om itet w alki z lichw ą, obecn ie zaś pom im o _u- 
rzędow ego zatw ierdzeni a gospodarz zażądał za mię* 
szkanie ni m niej ni w ięcej ty lko 14 tysięcy  korom

Spodziew ać się należy, że starostw o m yślenick ie, 
którego organa chlubnie w spółdziałały  w  w alca z 
lichw ą w Rabce, pod osohistnm energicznem  k ierow ­
nictw em  p. Starosty K udelsk ’ ogo, postara się, ażoby 
w  m ysi istn ie jących  rozporządzeń przekroczenie ta­
ry fy  przez starostw o i Kom itet w alki z lich w ą za­
tw ierdzonej, były ścigane karnie w drodze ad m in i­
stracy jn ej. __

ŻYCIE I  POW IEŚĆ, poczytny dw utygodnik ilu stro­
w any rozw ija  się doskonale, jed n a jąc sobie coraz 
szersze koła czytelników . Ostalni num er tego sym pa­
tycznego w ydaw nictw a przynosi ob fitą  i za jm u jącą  
treść.. R ycina tytu łow a k o m p o zy c ji znanego arty_ 
sty.m alarza Zygm unta W iorciaka  u jm u je  dow cipn ie  
problem  „n a jp ięk n ie jsze j kobiety". Obok czterech  
pow ieści —  now ele, hum oreski: in teresu jący  arty ­
kuł „D zieci zurodniarze". orez ca ły  szereg ciekaw ych  
artykułów  sk ładają  się na um iejętn ie dobraną c* • 
łość  „Z ycie  i pow ieść" otw orzyło  dia sw ych  czytel­
n ików  .u b ry k ę  bezpłatnych odpow iedzi gra iolog icz - 
nych.
Kronika gospodarcza*.

B3r.k handlowy w W arszawie.
W  czasie, kiedy Bank Polnki Krępowany za­

rządzeniami rosyjskiego Miuistoryum Finan­
sów, nie mógł rozwinąć działalności swej na 
szerszą skalę, okazała się w \v ars za wie potrze­
ba założenia banku opartego na inlcyatywie 
prywatnej i kapitale akcyjnym. Myśl ta została 
nrealizowana w dniu 30 kwietnia 1870 r„ kiedy-

I to w  mieszkaniu hr. Józefa Zamoyskiego odby­
to się pw v.eze  zebranie organizacyjne założy­
cie fi Banku Handlowego w Warszawie repre­
zentowanych przez sfeay ziemiańskie, kupiec­
kie, przemysłowe, finansowe i  ifleligencyę, 
którzy rozebrali też m.ędzy siebie 4Ó0J szt. ak- 
cyi na sumę 1,000.0h0 rubli- W lipcu tego roku 
nastąpiło otwarcie tego Banku w odstąpionym 
na ten cel lokalu w pałacu Mostowskich. Jek 
potrzebną była ta instytucya świadczy fakt. że 
już w ciągu roku 1871 podwyższono kapitał za­
kładowy do wysokości 3,000.000 rubli i otwarto 
oddział Banku w Petersburgu. Początkowa dzia­
łalność Banku ograniczała się do udzielania 
kredytu handlowi średniemu i detalicznemu, 
crez ao skupu weksli z jednym podpisem za­
bezpieczonym na hipotece nieruchomości, nad­
to  udzielał Bank pużyczek na towary w szcze­
gólności na płody rolne. Prócz tego Bank zasi­
lał swym kapitałem przemysł, zwłaszcza łódzki 
i  trudnił się sprzedażą komisową płodów rol­
nych w N’einczech nawiązując w tym celu si-ł- 
sunki z niemieckiejfu firmami bankierskiemu

W roku 1872 nawiązuje Bank sto»unki z kup­
cami i przemysłowcami Moskwy ustana* iając 
agentówr i reprezentantów w całym szerćgu 
miast Królestwa. Odtąd też rok rocznie podwyż­
sza się kapitał zakładowy Banku aż do sumy
30,000.000 rubli w roku 1914.

Stopniowo z jozroojem życia ekonomicznego 
Królestwa, rozwija się Bank, angażując swe 
kuplnały we wszystkich dziedzinach wielkiego 
przemysłu i handlu, wytwarzając środowusaa 
zbytu produkcyi krajowej, zdobywającej prze­
bojem całą Rosyę, Krym, Kaukaz i  Daleki

; Wschód.
j Zgodnie z zasadami swego założenia udziela 

Bank także rtale kredytu hipotecznego, przy- 
czi nliając się w ten sposób do rozwoju budo- 
w Innego Wa.rszawy.

W roku 1883 nawiązuje bank stosunki z ca­
łym szeregiem cukrowni i udzielą im zaliczek 
na prowadzenie kampanii, zajmując się rów­
nocześnie hurtowną spizedażą cukru.

A c z k o lw ie k  w o jn a  i p r z e w ro ty  r e w o lu c y jn e  
w y w a r ty  n ie k o r z y s tn y  w p ły w  na ż y c ie  e k o n o ­
m icz n e  to je d n a k  B a n k  H a n d lo w y  p rz e trw a ł 
w s z y s tk ie  te k ry ty c z n e  ( k re sy  i w ła ś -iie  w  tym  
c z a u e  d a w a ł in lcy a ly w ę . d o  r o z w o ju  i o r g a n i

san.ja p r o to k o łu . Gdy W oirtsm rin ow a  posłys/^a ła  
s ło w a  „ p r o t o k ó ł " ,  o b r ó c i ła  s ię  n a  p ię c ie  i ucie­
k ła  z o c ta w iu ją c  p ie i i ią d z e  i  ty toń , ic c i i .o r ę t a  z 
p r z e s tra ch u  dojnet o  nazo.ju iirz i u d a ła  « ię  do O - 
b o d z  ń s k ie g o  po p łerS ą d ze , w z g lę d n ie  p o  tytoń. 
K u  s w e j r o z p a c z y  d o w ie d z ia ł  s ię , że ów  m ielito - 
ś c iw y  u rz ę d n ik  p o l i c y jn y  s k o m is k o w s d  ty toń , 
zssrf m  sp ira l p irotokćś —  je.dnem  .-t.w, ein  W o r ts -  
m a n o w a  w tr ą c iła  g o  w  n ic< szczę 'cie .

O p ov  ja d a n ia  O bod ziń s :K iogo  w y d a ły  s ię  je j  
p od e jrza u on i.j - - u d a ła - j i e  w ię c  ra  p o licy ę , ze 
s k r u c h ą  p r z y z n a ła  s.ię do  zahaA> y  -.v L a -e k  ty ­
to n io w y  i o p is a ła  za /jscie  z u n ia  p o p r z e d n ie g o . 
N a  p o licy j. ośv .,iad"zoa io  j%j że ża d n e g o  ty te łiiu  
n io  złożem o —  wobe^c te g o  scena, on  ogni .'i sza. b y ­
ła  w id o c a n ie  w n .ran żcw ęir .ę  p : zez O b ę d z iń sk i eg o  
i o w e g o  p rzy b y sza .

O b o d  zu ń s ki eg o  p od  : w z u : : 'n i  abK ukt! o s z u s t - ' 
w a  a )-csaLor,vano.

I N I mm im  i '■ ■ r w a iP M a m
zacyi nowych gałęzi proaukcyi. W  dniu 31 gru­
dnia 1318 roku suma bilansowa wynosiła 
258,579,417ń3 rubli.

O rozwoju interesów' Banku świadczy najle­
piej suma obrotów w roku 1913, wynosząca 
5,252,100,803.42 rubli, w przeciwieństwie do 
295,9*0,605.72 rund w r. 1872.

Przez czas swego 50-cioletniego istnienia o- 
tworzył Bank oddziały w Będzinie. Częstocho 
■wie, Kalijzu, Kielcach, Kutnie. Lublinie, Łodzi, 

t Mławie, Ostrowcu, Piotrkowie, Radomiu, Ra- 
i dornskii, Sosnowcu, W łocławku i Zawierciu, 

nadto w Petersburgu i Kijowie, a w roku bd-e- 
zącym w Krakowie i Guańsku. b il

_______ NADESŁANE._______

Dom Budkowy i Kuntor wym iany
Maryana Ambrosa 

Kraków* uiioa Szewska L. 9. —  Tel. 2292
przyjmuj* zlcenla giełdowe. . 390

Wpisy na kii:*a handlowa obejmujące buchalterya pojedyn­
czą i podwójną, slcncjrafię, korcspondencyę, rachunki 

kupieckie i t. d. w l-szej n.ądowo uprawnionej

S Z K O L E  b U O H A L T E R Y I „ H L R ^ L S 4*
pod kierownictwem 435

J. P IL C H A  w Krakowie, ulica Horyafiska L. 39,
Drzyjmuje jię  codziennie od 9—1 i od 3—6. Szkoła pisa­
nia na maszynach ośmiu systemów. Ceny niskie. Absol­
wentów poleca na posady. Kurta roczne i 4-ro miesięczne. 
Rządowo upiawniona. — Kurs rozpoczyna się 10 marca.

^ A f  O N  p i e l ę g n o w a n i a  p i e k n o i t l  
m  D rcaw el LA SK IB W C ZO IH E J

ul. Rakowicka I. 6. Otwurty od 10— 12 i od 3— 6. 
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
plam i zmarszczr.ów, masarz elektryczny, skórne 
kąpiele purowe. Pielęgnowanie wiosów i paznogei.

Specyalne kosmetyki. 901
Porada lekarsKa od godziny 2— 4-tej.

z a w Ta d o m i e n Ie i
Z  dniem  dzisie jszym  otw artą  zosta li n ow a

Perfumerya
, n luuiiuott', ji.tj ui. uiuiuiiit

Poleca pierwszorzędnej jakości perfumy, mydła 
toaletowe krajowe i zagraniczne.

Adwokat

Dr. Zygmunt Mandsl
[(raków, Rynek główny L. 22
prowadzi nadal  Kanceiaryę w Krakowie.
Ogłoszenia o przeniesieniu kancelaryi ao War­

szawy nie dotyczą mnie. 509
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Hasło rewolucyi serialowe] słało się frazesem.
Iy .tA ń  ' \ * o re sp ' »:.!•''.i: A w n c y i  O nw al-

nej rozina.w iai z pewunym kupcem jugosłowiań­
skim, p i^ by łym  z R o  i. o stosunkach tamże 
p,-.t li I jodowe 7. roza>»my ie;i następ u tó
ce sz» ,-.eg'-iy: Lenin strccJl niewątpliwie wszel­
ką podstawę. Stosunki zmierzają do zupełnego 
rożki I". Nadzieja rew*>lnoyi światowej stał* 
się frozesem bez znaczenia. Gał® życie gospodar­
cze kieruje się wedle ./snazawek byłego iniy- 
n iun  berlińskiego, Knosei. a, który dąży do 
■wznowienia kapUulrzmn gospodarczego. Kon i-. 
satrze indowi siaraję się tylko o kredyty i o 
d o s t a w y  z za 2r a » > y  i  gotowi s ą  w zamian za to 
wyrzec się resztek zasad komunistycznych. Sę 
to wyścigi ze śinisreią. Zachodzi rko obawa zni­
szczenia Rosyi siłą. bo jej się siłą ruc zniszczy, 
ale obawa wyczerpania, które jest już prawie 
dokonane Tern {lomaczy się zamie zanio mdi- 
iyc;f» w Moskwie, toni Mó-nir.ezą się licz-'-' j ł f -  
l y  p o k o jo w e . k tóre  rzą d  s o w ie t ó w  r iir .y h i 
wszystkie stromy.

Anglia niatwaia Igi r o k . amiftyi!
Lwów W  B. K.V „G a z e ta  W ie czo rn a * ’ d o n o s i 

? H c ls j :  ir io rsu : W e d łu g  r e la c y i p e w n e g o  w y b i ­
te, o g o  p o l .ty k a  b o ls z e w ic k ie g o , Anglia u os tar­
cza! a Rosi i sowieckiej już od dawna rozmaitych 
towarów i artykułów, szczególnie artykułów te­
chnicznych, unr żliwiajęcych bolszewikom ta- 
brykacyą a ma nic yi .

fiotai? imwiijsla na M  polski.
Warszawa (PATj. K o  u u ir k a t  s z ta b u  g e n e ­

ra ln e g o  w o js k  p o ls k ic h  z 3 h. m .:
F r o n t  lrtev. s k o -b ia łe n is k i :  N a p o łu d n ie  o d  j e ­

z io ra  O .sw eja u ta r c z k i p a tr o li  w y w ia d o w c z y c h . 
Nn odcieku poleskim nieprzyjaciel grupuje wię­
ksze sity, prowadząc cnergirzną akcyę wywia­
dowczą. W y w ia d y  to s tw ie r d z iły  w  o s ta tn ic h  
(P.iacb ożywiony r«ch  transportowy w kierun­
ku naszego frontu.

i n  ni wołyński: Nieprzyjaciel w  ciągu czte­
rech godzin ostrzeliwał ogniem arlyleryl pozy- 
cye nasze pad Rohaczowem .

Frout p o d o ls k i :  S p o k ó j.

Niemcy rezygnuję już z Górnego Śląska.
Sosnowiec. ^PAT) „Ostdeutscue M orgenpost1, 

wychodząca vv Bytomiu w nunatize z dnia 1 
marca zamieszcza artykuł v, atępny, w Którym 
na podstawie rezultatów wyborów do rad gmin­
nych, przewiduje, ie  Śląsk Górny przypadnie 
Polsce. W aitykule tym dzienmk grozi jedno­
cześnie, ie  przyłączenie wielkiej llo«by Niem- 
eów do Polski stworzy nowe irredentę, groźną 
dla pokoju świata. Większość, jaką Polacy przy 
plebiscycie mogą uzyskać, oblicza "en dziennik 
na 80 do 150 tysięcy. Dotychczas wszystkie pi­
sma na Górnym Śląsku zapewniały, ż.e plebiscyt 
nie może wypaść na niekorzyść Niemców. 
„Ostd. M.-Post" pierwsza zdecydowała się zre­
zygnować z tego stanowiska.

Ąąyisił prązes sapu, 
j.-rzódstatóęieli. władz i

m W
Bydgoszcz PAT). Wicjcor-.j odbyła się tutaj 

uroczystość inauguracyjna, polskiego sądu w 
Bydgoszczy. Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem w kościele larnym. Następnie w mo- 
Tjume ^alnym gmachu sądu okręgov ego, w sali

sędziów przy.sięglj t u 
Frydrych i ewiicz, wopoC 
publicz-uosci, przemówienie, u którern podkre­
ślił znacze-t* e chwili. Pwfe.ni rozpoczęły się zw y­
kłe rozprawy sądowe w języku polskim pa raz 
pier wszy w tym ginach a i ogłoszone zostały 
wyroki w Imieaiu Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej polskie].

Zniesienie osław  „ t o g ^ n e w y o li" .
Sosnowiec. (PAT) Plebiscytowa kom isja tnię- 

dzykoalicyjna na Górnym Śląsku zarządziła, 
aby narodowości polska i niemiecka postawio­
ne były pod względem prawnym w jednakich 
warunkach. Na. m ocj tego wydziały kom isy! 
otrzymają polecenie zniesienia wczel*ich us.aw 
rak zwanych kagańcowych, ograniczających 
prawo nabywania gruntu na niekorzyść naro­
dowości polskiej i t. p. Wszelkie wogóle parwa 
i rozporządzenia, któreby przeszkadzały spra­
wie przeprowadzenia plelJl.sc/tu, będą natych­
miast zniesione.

Czesi agitują za przyłączeniem Galicy; wscii. do Czech I
Praga (Radio kruk.) „Czeskie Słowo** donosi 

z Kijowa, że we wschodniej Galicyi potworzy­
ły się ludowe komitety, które zbierają po wszy­
stkich powiatach podpisy za przyłączeniem 
wschodniej Galicyi do rzeczypuspelilej Czecho­
słowackiej. Akcya założona na szerokich pod­
stawach, wyszła z ludu (?), przez niego in ­
spirowana i jest wyrazem myśli ukraińskiego 
obywatelstwa całej wschodniej GailcyF (My tu 
o  takiej akcyi nic nie wiemy. Pozostanie też 
ona zapewne pobożnem życzeniem zaborców 
czeskich, z których jarzma, wydobyć się usiłują 
„przydrfaJ.oiu“ do Czech łlusini węgierscy — 
przyp. red.).

Zam srski ustąpi) —  kto następco?
Warszawa. (Tel. M.) Jako następcę pos. Za- t 

morskiego na stanowisko przedstawiciela Pol- J 
ski w komisyi plebiscytowej w Cieszynie wy- I 
mier.iają w kolacłt sejmowych p. Si. Grabskie- j 
go lub b. wicemin. sprawiedliwości Mlarow- J 
skiego. O ii oby przedstawicielem rządu polskie-

Rozruchy głodowe pod rządami czeskimi.
Ołomuniec. (PAT) Katastrofalny stan aprowi- : próżnienia ulic, nie odniosły skutku. Zaburze- 

zacyfny w Ołomuńcu wywołał wśród robotni- nie, i plądrowania trwały do późnego wieczora, 
ków i wśród ludności niesłychane wzburzenie. ; Dużo osób, które się starały tlam uspokoić, po- 
\Vy głodzony tłum zaczął plądrować sklepy z j bito dotkliwie, 
artykułami żywności. Wezwania. w’ojska do o- t

go w Cieszynie został p. Grabski powstałaby 
kocreezność wyboru przez sejmową komisy ę 
spraw- zagr. nowego prezesa, którą to godność 
piastuje obecnie p. Grabski.

O  zażegnanie konfliktu z  komisyą 
cieszyńską.

Warszawa. (Tel. M.) Celem zażegnania ostre­
go konfliktu z komisyą plebiscytową na Śląsku 
Cieszyńskim, ,zą d wydelegował do Cieszyna 
naczelnika protokołu min. spraw zagr. dra Be­
cka oraz b. refeuenta spaw Śląska Cieszyńskie­
go w Paryżu p. szurę. W związku z tą spiawą 
do Cieszyna wyjeżdża kilku posłów-.
Sojusz militarny Czecn i Juroslawii 

przeciw Węgrom.
pozuań (R* di o z Pau-yża). Z Zagrzdfcą dono­

szą: Rokowania wstępne między rządem jugo- 
słowńanskim i czesko-słowackim w sprawie 
przymierza militarnego o charakterze obronnym 
skierowanym przeciwko Węgrom i Austryi, do­
prowadziły do pomyślnych wyników.

go żegnali urzędnicy nadzwyczaj serdecznie. 
Imieniem urzędników przemów 1 p. W .serzug, 
jako najdłużej pracujący w tym wydziale u- 
r^ędnik. P. W. podniósł zasługi prof. Stiońskie- 
go około zorganizow ania pracy w wydziale pra­
sowym oraz podkieślił bezstronność, z jaką 
prof. Stroński odnosił się do wszystkich urzęd­
ników bez względu na przekonania poi.tyczne.

C l m b i i  kom isarza Osmołowskieao
Warszawa. (Tel. M.) Stan zdrowia komisarza 

ziem wsch., p. Osmoiowskiego jest b. poważnj. 
Gorączka przekracza 40 proc. Naczelnik pań­
stwa, otrzymawszy raport o chorobie p. Osmo- 
łowskdego, wysłał do mego sw^go lekarza przy­
bocznego majora Piesirzyńskiego. P. Osmolow- 
ski zarazki się tyfusem przy zwiedzaniu więzie­
nia, objętego zarazą.

i d i i l r s t  U IU  I l l i lU lU U U I I  [ łU lp U U ll i U ,

Warszawa. (P\T) Komisya inwalidzka przy­
j ę ć  jednomyślnie wniosek o podniesieniu za­
siłków o 300 proc. dla wszelkich kategoryi sze­
regowców, jak i oficerów. Przyjęto także wnio­
sek p. Skarbka, aby w myśl ustawy, przyznając 
weteranom z 1831 i 1863 roku pobory oficerów 
wojsi> polskich, przydzielano także powstań­
com deputaty oficerskie.

W la tlia  p 'e zy d8nta R ze czyrisp o life j.
K arszawa (PA1). Komisya konstj'tur.yjna kom 

tj-nuowjpa ri. zpa-awę ned rozaztetem o władzy 
Prezydenta Republiki. Przyjęto poctsmówieni'1, 
żo j prezydenta Republiki raslępoje marszałek 
Sejmu. Daruj przyjęto artykuł, normujący wy- 
d.arwainiie dekretów przez prezydenta Republiki, 
którj za czynnOMi urzędowe nie oapewiad a ani 
politycznie, ani cywilnie. Za zdradą główną, po- 
g - aStcenie konstytucyi i ione zbrodnie może byś 
pociągnięty dc odpowiedzialności uchwałą Sej- 
mu, powz ętą więlcsizością trzech piątych gło­
sów. Sprawę rozpatruje trj»btić5iaf państwa Pre­
zydent Republiki otrzymuje uposażene we- 
die przepisów osobnej ustawy. Nie może pia­
skować żadnego ini .ego urzędu, być organem ąa,- 
morządu lub ni leżeć do Sejmu 'ć/y spnafu .’~#

Sformułow-anie przysięgi prezydenta republi­
ki na zgromadzeniu narodowem powierzono 
podkemisyi. Pezyóent republiki może rozwią­
zać Sejm za zgodę U «ich  piątych senatu. Prócz 
tego Sejm może się tam rozwiązać uchwałą 
dwóch trzecich posłów. W  obu wypadkach ró­
wnocześnie rozwiązuje się senat. Poseł Ponia­
towski zgłosił jako votvnn mniejszości wniosek. 
N a cze ln ik ow -i pańs+wa przysługuje jednorazo­
wo w czasie trwania jego urzędowania prawo 
rozwjąznia Seima. Naczelnik p a ń s tw a  może 
rozwiązać Sejm w razie braku wyraźnej więk­
szości Sejmn i to na wniosek jednej tr z e c ie j 
ogólnej liczby posłów Naczelnik Państwa musi 
rozwiązać Sejm | ogłosić natychmiast itowe 
wybozy jeżali założył sprzeciw, veto co do wy- 
Konania ustawy przez Sejm uchwalonej.

t e jd  M m i flteSttj do Warszawy.
Warszawa. (Tel. M.) W czoraj przybyła do 

Warszawy delegacja rządu finlandzkiego na 
rokowania z rządem polskim w sprawie pokoju 
z Ros;ą. W skład delegacji wchodzą min. peł- 
nomoi ny j poseł nadzwyczajny Ehstrem, oraz 

.szef sekcyi min. spraw zagr. Astrem. Na dwor­
cu powitał ich dyrektor protokołu dyplomat]

I cznego hr. Przeździecki w towarzystwie urzęuj 
ników ministerstwa, oraz adyutant min. Patka 

i p. Mościcki. O trodz. 2 poj). delegaci byli przy- 
I jęci przez p. min. Patka.

! Pożegnanie prof. Strańskiego
j Warszawa. (Tel. M ) Nowy szef wydziału prin | 

sou ego min. spraw zagr., p. Gutowski, objął j 
; już uizędowanie. Ustępującego prof. Slroóskie- ’

W ilhelm  staaie przed sadem t  Hedzo.
Wiedeń (PAT ). „Neue Fix*<ie Pressfe’1 donosi z 

I.oncljAu: Wedle informacyi z kól rady najwyż­
szej zamierzają państwa koalicyjne przeU-ze-j 
kwesiyę byłego cesarza niemieckiego trybuna 
łowi mżyilzyuaioaowcma, mającemu się ul*, a- 
rzyć w Hadze. Zamierzają one lodrioć się wy­
rokowi tego trybunału.

40 zbrodni niemicckicEi niezbicie 
stwierdzonych.

Paryż (B. K.). Wedle ..Tomps1*, kemi^ya mię- 
dzykoalicyjna wybrała z listy winowajców v. e- 
jcnnych około 40 wypadków- zbrodni nidzlrcio 
stwierdzonych. Nazv .ska ty#jh winaw wjców bę­
dą z końcem tego tygodnia zakomunikowane 
Niemcom wrne z pismem v stępnem.

Sudan pow stał p rre c iw  Anglikom .
Moskwa. (Radio krak.) Z Taszkentu dono-zą; 

że w Sudanie szerzy się powstanie pntec m 3 •> 
Anglikom, które przybiera, coraz szei-sze kręg:. 
Zabity z w til  gubernator i komendant angiel­
skiego batalionu. Telegramy z Kairu donoszą, 
iż tysiące powstańców napadły na angielskie 
kolonie.

Ludność Turcyi spadnie z 30 na 6 
milionów ludzi.

Londyn. (Reuter) Przypuszczają, że «kutki;m 
traktatu pokojowego z Tuicyą ludność turecka 
zamiejscy się z 30 milionów na 6 milionów.
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Towary z Polski używane nrzez Czechów 
oo ^kcyl plebiscytowej.

Władze czeskie w  porozumieniu z  pogranicznymi złodziejami
i przem ytnikam i.

fJŁt.. espondeneya własna 
Dukla, 3 marca.

JaJc już w ielokro^ie poruszano w dzienmi- 
kacn, 'przemytnictwo na granicy czecLo-siow a- 
ckiesj przybrało w csitotóch czasach ogromne 
rozmiary, władzo zaś czeskie oficyalnie je po­
pierają —  a nawet częstokroć same się ni om 
trudnię, a będąc w porozumieniu z przemytni­
kami i  udzielając im  swej pomocy j ochrony.

Nieoiwciiwych i chciwych pieniędzy spekulan­
tów nie powstrzymuje o*d tej brutalnej roboty 
nawet to, że przemyoant od nas towary używa­
ją Gzaiil no agitacjd plebiscytowej, rozdzielając 
je  między ludność SFijza i Orawy — a głosząc 
przytem, że towary są przy słane z Czerb przez 
rząd, dbały o  dobrobyt Spiszaków i Oraw jak ów
— starają się w  ten siposób wpłynąć na wynik 
głosowamiLa.
Główną siedzibą przemytnictwa to 

Dukla i Żm igród
t oft drogach, wiodących koło granicy i, tych 
miejscowości, koncentruje się oaily ruch prze­
mytniczy — w  ostatnich ziać cziaseiah doazii przc- 
mytm.icy do takiej bezczelności, że prawie pod 
botkiem wŁaldz naszych, któro nawiasem mó­
wiąc, z dziwną obojętnością na to patrzą —  m>- 
b-iją krfUj ze w szystkii go, co się da, — wysyła­
jąc codzłeń za granicę po ki lka i kilkadziesiąt 
fur, maładowtanych beczkami nafty i benzyny, 
świecami, mydłem, rolą i t. p., lun też przemy­
cając konie, bydło, złoto i srebro.

Dap aro pr*ed kilku tygodni&nń ppłożyły włar 
dae wojskowe chociaż w części tamę agałanaiiiu 
knaju nafiŁegio z tych cenmjch dla nas towarów
— wysyłając do Dukli jatko straż graniczną 10

,t>ortc« Krakowskiego').
konip poi. I. p. strzelców podhalańskich. Żoł­
nierze tej Kompanii, miano ciężkich warunków 
terenowych i klimatycznych, rozumiejąc jed­
nak doniosłość zadania, jaki na n cli nafliożono, 
starają się gorliwie je wy pełniąc — i już w prze­
ciągu krótkiego dość cz3.su udało się placów­
kom, rozstawionym nad granicą
przychwycić większe transporty prze­
mycanej nafty, benzyny, spirytusu itp.
ostatnio zaś przed kilkuiniastu dr.iami dowódca 
kompanii por. BoguchwalśkŁ wraz z podchor. 
Bło.tnickim przytrzymał przesyłkę milionowej 
wprost wartości. składającą się z około 15ń be­
czek nalty i benzyny.

Aby z t o : umieć, jaik szkodliwą dla pań Awa 
jest robota, t^ch ludzi, ciągnących zyski z brud­
ry  ch interesów, dodać należy, że zbrodniarze ci 
przy trzy m a d  na gorącym uczynku, wpływają 
demoralizująco na żołnierza, podsuwając mu 
łapówkę w form o większych sum pieniężnych, 
a bezczelność siwą przy oshsitmiej konfiskacie po­
sunęli do tego stopnia, że próbowali nawet do­
wódcę kompanii, por. Bognchwaisk,i>r,go i iinwych 
oficerów nakłonić do prze pusze zon i a towaru, 
ofiarowując im znaczną kwotę. Na nic s ę  to 
jednakże nde zdało,
bo Podhalanie to nie żołnierze czescy
przekupić się nie dadzą i dbają o bon >r żô i io- 
rza polsk!'ego.

Skonfiskowaną naftę odesłano do Sanoka, 
gdzie dowódca batailionu kapitan Jakubiczka, 
w porozumieniu ze starostą zarządził rozaprze­
danie jej między ubogą ludność. P.

wkowicza przyaresztowano i odstawiono do są­
du obwodowego w Nowym Sączu, gdzie w kry- 
minalb z niecierpliwością czeka na towarzystwo 
reszty swoich wspólników._____

f S S l H S i H H
Sześciu kolejarzy i dwócn kupców 

pod kluczem.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 3 marca.
'tutejsze „Nowiny poniedziałkowe" przynoszą 

wiadomość o wykryciu zorganizowanej szajki 
złodziejskiej, kiora od dłuższego czasu plądro­
wała bezkarnie wagony kolejowe. Kradzieży ta­
kich popełniono kilkadziesiąt. Rozbijano wago­
ny, rabowano towary, narażając skarb państwa 
i kupców na milionowe szkody.

Doszło już do tego, że kupiec nie był w moż­
ności sprowadzać towarów bez Konwojenta, któ­
ra to.eskorta pożerała ogremne sumy. Nad przy­
łapaniem kolejowej szajki złodziejskiej praco­
wano od downa, aż wresz.cie po przygotowaniu 
coli go materyału przez komisarza kolejowego 
Adamcia, urzędnicy polic. Kozłowski, Trusz o- 
raz ajenci Hupatowski. .ledziuak i Glueck przr- 
stąpili do żmudnej pracy.

Przeprowadzono cały szereg rew izji w Prze­
myślu, Żurawicy, Radymnie i Medyce, które da­
ły nadzwyczajne wyniki. U podejrzanych fun- 
keyonaryuszy zualeziono stosy rozmaitych mnto- 

ryi, chustek, bucików, mydeł, perfum itd. pocho­
dzących z kradzieży z wagonów kolejowych. Za 
powyższe kradzieże aresztów ano konduktorów: 
Tomasza Szmigielskiego, Józeia Czawę, Michała 
Sabora, Włodzimierza Mielnika, Jana Wardęgę 
i Jama W łocha. Nadto aresztowano Arona V. ę- 
gTzyna i Hitlela Eisuera. którzy kupowali od 
wymienionych funkeyonaryuszy kolejowych zra 
bowane towary. Wszystkich odstawiono do a .e  
szvów sądu okręgowego. , S.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej

Na jakie sposoby biorą się przemytnicy.
Maszyna, 3 marca.

Ubiegły tydzień był bardzo niepomyślny dla 
przemytników. Wszystkie organa graniczne po- 
prostu współzawodniczą w wyka zaniu większych 
rezultatów, tak wojsko, straż skarbowa, jako też 
poheya państwowa.

Straż skarbowe, skonfiskowała dwa worki po 
500 paczek tytoniu na papierosy, wartości 10 
tysięcy korom, które przemycał pod węglami na 
lokomotywie maszjmsta, prowadzący pociąg z 
Orłowa do Nowego Sącza. W  tym saanym po­
ciągu odebrano pasażerowi G00 cygaryllos, a kon 
duktorowi Andraszkowi dwie skóry, które prze­
biegły konduktor przybił za oparciem do ścia­
ny drugiej klasy. Mimo to nie uszło to czujne­
go nora strażnika skarbowego Karpińskiego. 
Czując niemiły zapach, Łaczal zdejmować sie­
dzenia, aż oderwawszy oparcie dotarł do skór.

Następnego dnia w ambulansie pociągu wie­
czornego, j'idącego z Muszyny do Kiynrcy, prze­
prowadzał rewizyę sierżant policyi państwowej

Łuczyn. W ambulansie zr ajdowały się dwie be­
czki śledzi, worek i skrzjnia, z której zwisał o- 
gon. Zaczęto odbijać skrzynię i beczki, które 
zamiast śledzi zawierały surowe skóry, nadane 
z N. Sącza do Krynicy, aby stamtąd na v,ozacli 
powędrować do Czech.

Konfiskata półtora miliona Koron.
Szczególną zaś scnsacyę wzbudziło przyłapa­

nie jednego z szajki czeskich spekulantów i va - 
iuciarzy z Koszyc, którzy od szeregu miesięcy 
wywóżą przez Muszynę obcą walutę w ręcznych 
wcfl zkach.

W  chwili, kiedy miał ruszyć pociąg do Orło­
wa, chciał wsiadać jeden z tych panów, dobrze 
już znany tutejszej policyi. Wówczas przystą­
pił do niego inspektor Piątkowski, poddał go re­
w izji, która wydala niebywały wynik. Miut przy 
sobie 500.000 marek pruskich, 30.000 koron cze­
skich i inną walutę ogólnej wartości 1 i pół mi­
liona koron. Pieniądze mu skonfiskowano, a Le-

- dnia 3 maica ki'20 i O.,aro­
w a . , o

K
Żądano

K
2bu — 

245 — 255- —
253-—
265*—

Marki niemieckie po 100 M ........  240*—
„  1000 M . . . . . 245 —

Ru bib carskie po 100 Kb . . . . . .  245'—
,  300 , .........................  255 —

dumskie . . , . ...............— '— —
Dolary amerykańskie 215'—  225 —
Lei ru m u ń sk ie ............................................... 3 0 0  — 320 —
B e r lin .......................................... 235'— 345'—
Praga  ............................................. 237'— 147' -

Zawiadamiam
P. T. Kupców i Kółku Rolu.cze o nadejściu 
świeżego transportu towarów włoskich i szwaj 
caiskich jak : batystów, etauiin, markizet, płó 
cie białych i koprowych oraz obuwia mę­
skiego, skóry podeszwowęj i innych towrrów 

odzieżowych. 472
przędą* tySko hartowna.

Dom Kt misowo-tiaiidlowy „ W rz o s 1'
Kraków, ul. Krowonerska I. 7.

M A TJR TC I  JLEBZAlfC.

Promienie B. „39
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).

— I ja  głupia uwierzyłam! nie przeczułam 
podstępu... Jak szalona pobiegłam do ruin,.. A 
o to właśnie chodziło temu niegodziwcowi. Opu­
stoszałe stare zamczysko — przedstawiało naj­
pewniejszy do ataku teren. Skoro się tylko tam 
znaluzłam — Valmot rzucił ml odrazu w twarz 
całą prawdę:

— Aha! — zawołał, =  cbalając mnie na zie­
mię — wpadłaś w nastawione sieci, przepióre­
czko!... W idzia łem , ze się na to złapiesz!... 
Przecie*, myślisz, że to chodzi o twego gagatka 
cacanrgo... wszak kochasz go co!?...

Pi >rwotnvm jegu i jedyny m celem było wy­
doiły cie odemnie formuły przy pomocy gróźb 
łub choćby i uderzeń... Ale nienawiść, jaką 
czuł ku tokie. gniew wściekły na m n e  sprawi­
ły to, że na chwilę stiaoił głowę... P rzedew  azy- 
stklcm chciał się zemścić!... Och! nędznik!...

Przysłoniła znowu twarz rękami. Dygotała 
całem ciałem jak w febrze:

— Nędzmk!... nędznik!... — szeptała =  ostat­
kiem sit walczyłam z nim... Udało mi się u- 
gryźć go tak boleśnie, że musiał na chwilę wy­

puścić mnie z ramion... Zerwałam się i zaczę­
łam uciekać... Gonił mnie z rewolwerem w rę­
k u .. chwili, kiedy mnie miał już pochwycić, 
zawadził nogą o kamień i przewrócił się... W y­
padł mu wtedy z ręki rewolwer, który ja zaraz 
podniosłam... Skore chciał znowu rzucić się na 
mnie — strzeliłam do niego...

Umilkła. To opowiadanie wyczerpało jej sity. 
Na twarzy malował s ię  wyraz obłędnego prze­
rażenia:

— B*edna Beranżero — rzekłem =  zawiniłem 
wobec ciebie... Ileż tó razv oskarżałem cię w 
duchu, nie domyślając się, jak zacną, dzielną 
jesteś dziewczyną.

— Nie mogłeś mnie zrozumieć.,
— Dlaczego?
Z bolesnym półuśmiechem wyszeptała:
— Jestem córką Massignaca...
— Nie mów już o tem! Poświęcałaś się ząv eze 

i narażałaś na niebezpieczeństwa. Kocham cię... 
i ty mi dusze twą oddałaś w tym pocałunku 
wtedy w Enclos... Pamiętasz przecie? nie za­
pomniałaś?

) — Nie zapomniałam niczego i nie zapomnę...
— A zatem zgadzasz sie?...
— Jestem córką Teodora Massignaca — po­

wtórzyła.
— Czy to jedyny powód twej odmowy?
— W ątpiei o tem. Wiktoryniei 
Po chwili namysłu podjąłem znowu:
— A więc gdyby los nie był uczynił cię córką

Ma«siRnŁca — to zgodziłabyś się zostać moją
żoną?

— Tak!
Teraz wybiła godzina wyznania! Jakże szczę­

śliwym czułem się, ze mogę jej to wyznanie u- 
czynićl...

— W ięc gdybyś nie była córką Massignaca... 
Beranżero — czy nic przychodziło ci nigdy na 
myśl =  jak to możliwe, iż do Massignaca od­
nosiłaś się zawsze z taką obojętnością a i on 
nie sp e łn ia ł swych obowiązków ojcowskich?... 
Kiedy byłaś młodziutką dziewczynką — tc sa­
ma mysi o powrocie do niego - -  napełniała cię 
pr,:estvachem? Całe życie twoje, cala dusza 
koncentrowały się w Enclos... Seroe twoje zwra­
cało się ku Noelowi Dorgeroux... Czy nie pę­
dzisz, że wario się nad tem zastanowić?... 
Wszak instynkt najsilniej przemawia w dziec­
k u !...

Berar,zera zatrzymała na mnie zdziwione 
wejrzenie swych cudnych oczu:

— Nie rozumiem.
Nie rozumiesz, boś nigdy o tych rzeczach 

nie inyślaJa... Zastanów się jednak, czy natu- 
ralnem jest. to poczucie ulgi, jakie cię ogarnęło, 
kiedyś się dowiedziała o śmierci twego rzeko­
mego ojca...

— Dlacz.ego mówisz — rzekomego ojca?!
(C. D. N.).
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HURTOWhY SKŁAD *  ™ L  i s. fiaoiKOSSKI
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9.

P O L E C A
P . T , KUNCOW I I K Ó Ł K O M  R O L N I C Z Y M :

Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Zefiry, 
Płócienka, mci, Bcwe sy. Przędzę i t p. 

Ś ^ .ą ł-cŁ . t  t y lk o  h u r io w iH .
P-

Ł38
A Z ą BCA EKONOM leśni wy lat
** 20, z ukończoną szku-'ą 
rolniczą i r>-olelnią praktyką 
gosocdarezo-tnsową, 1 rok za 
granicą, noszuluije posad; ua 
ordynaryg od 1 kwietnia 1020. 
ŁasKawe zgłoszenia: .Gospo­
darz1 Tenc-7ynek pot! Krako­
wem poste restante. 438

Do sprzedania
pointer angielski w . stawowy 
(suka 5-ciomieBięc7nai tar.io 
oraz piękny wypchany ja­
strząb. Kraków, uh Konar 
skiego 20, t p. 482

KAMIENIE ZOŁGJOWE«EiXin-s;*■ t a  1 .  K> r t ie m o |qw k t o g o

Kamienie sdiodią bez boLs. —  Ataki r  zupeirco »d ustaje.
Gól w bogach i dołku podsercowyni (gdzie 3chudzą się żebra),

P n ^ l  ^ l i T i i t n i n  ogłaszasie ,żerozsprzedano 
i u l  L rC lr  i lL U iS l folw arki Bartknwka i Fa-
włoKowa 1 300 mg. Parcelanei, którzy mają za-

r wiadomienia na powyższe folwarki, otrzymają
| now e miejsce przeznaczenia. ągp

A u to g a ra ż
Stan. S zy bow icza

w  K r a k o w i e ,  \ r y « ń s k n  1
ma do sprzedaniu

O M N I B U S
marki „Gr&f Stift" na 32 
osób w dobrym stanie oraz 
inne wozy osobowe i cię­

żarowe. 487

Oojawy (początkowe). Óobolewnn.u w wątrobie, bałonność do cbstrukcyi. Uryna UpOWS*. BiłirO parCUiaCyjlie, Kraków, GfOdzk# 26.
ciemna i mętna tut* te/, bezbarwni, juk wo ta Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. { '  ‘ ‘  7 ;  --------------------------’ -

b a c z n o ś ć  Inwaliozi m u zy c y !
Potrzeba natychmiast zdolnych muzyków do wzmo­
cnienia orkiestry Szkoły inwalidów- wojennych 
w Krakowie. W arunki nadzwyczaj korzy sine. Zgła­
szać się do Szkoły Inwalidów wojennych w Kra­

kowie, ul. Smoleńsk I. 9. 4.-17

Odbijanie gazami. Wzdęcia i.burczenie w kiszkach, f t h i o M  u  Uinilm* 
hole i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — U L-^C  11/ J  li(Ulll/-Lj fliCUUn, 
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy­
żu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol­
cową. Brak tchu orar hć! w plecach i klatce piersiowej (na yrze-irzał). Niekied) wymioty, 
żółcią, dreszcze, zimni: poty żółtaczka. — 3I‘ cszych InfWiim »l udziela: Aptekarz - fizyolog 

H. NIEMUJEWSKI, Warszawa, N/wy Świat 18, nr 27. 17

W ażne dlii budu jących .
Wyszle do robót w chodzą­

cych w zakres murarstwa tak 
do czerwonej jak i białej ro­
boty murarzy pojedynczo lub 
partyami na prowincye za u- 
moę ą Podgórska Grupa Zwlg- 
zku Roootników Budowlanych 
w Połws. Dom Robotniczy, 
Płac Serkowskiego L. W.
385 Zarząd.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
H. MIERGSZEWSKi

£ X A  Z O . O .  '04

w Kr s  H o  w e, ul. FloryaAska 43. rei. Kr. 2038.
Przyjmują wpłaty ha rachunki bieżąca, uskutecznia przekazy w kraju 

i na zagrcnicf, akradytywy, oraz wszelkie ‘ óiisakeye giełdowe.

I  T o w a rz y s tw o  p rz e w o z o w e  „ P R O N T A “
Spółka z ogr. odp. (W łaściciele: Seweryn Rechtor i Bernard <łross)

W a t n e  dh P. T, Kupców i Kółek re'n.

Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nicianych do obuwia w różnych gatun­
kach po celtach febrycznych poleca firmo

9. V O G E L F ^H G
K ra k ó w , K r a k o w ik a  3 . 120

KASYERKA 418

z tadneru pismem potrze­
bna do Księgarni l ’ .iedlei- 
na, Kraków, Rynek 17.

H P H IL A Y E L IA "
Kraków, Bracka 1C

Kupno i sprzedaż jia .ek  f,o- 
czlowyąn, 421

Obiady domowe s
z3 -c h  dań 7 marek

KraHw, Gaiili; IG, I p.
K o t ^ z e o n f  J est

kierownik
da t-sdni/j szkoły mfsklaj 

w Mopsicy ziemi Kieleckiej.

L

Spółka z ogr. odp. (W łaściciele: Seweryn Rechtor i Bernard Clross)
Kraków, ul. św. Gertrudy 26.

Wiedeń I., SchoDenbastoi 11. Bogum ln. Lwów, plac Marjaeki 5.
Właane składy przy tor/o kolejowym. Szybka ekspedycya wozami zbiorowymi 
7. Wiednia do Polski. Specyalne działy: Eksoedycya autom obilów pociągami 
pospleszno-towarowym i i ekspedycya posyłek d o :  Lwowa, Tarnopola, Stani­
sławowa, Kołomyi i Sniatyna •>. ubezpieczeniem i konwojowaniem towarów do 
m,ejsca przeznaczenia. Załatwianie formalności ełowyeh. Przeprowadzki miej­

scowe i zamiejscowe wr,7.ami meblowymi. 402

Jest do sprzedania
banzynowy moior uo m łó­

cenia
10 do 12 H f. w Przywozie 
(P?lvoze), ul. rfachorowa nr.
o9 485

H a t k ń s l w o  b e x d z i e > n @
poszukuje zarzz 483

pokoju z kuchnią lub pokoju z nu .am  kuchennym 
■w śródm ieściu  lub w pob liżu . O fi-ru je  m atsrye

— wełniane, -^łosz. do Adm . Gońca pod „Mieszkanie". 
Plsrwszy krejowy zakład ra k o n -   ----------------  -------

śc^alnycla I '. enawjCk "  SKŁAD DRZEWA I WĘGLA
Stanisława Zabrowjk ago

organomlstrza technika 
m Krakowie, św. Tomitz* 28
poszukuje natychmiast ukva- 
lifikows nycli inonteiów 4t>3

DRAKTYKANTKA inieiseows 
* potrzebo i zaraz. Zgłosze­
nia do binra dzienników i o- 
głnszeń Mary.na Ha^czyea,

Warunki według umowy. Wy­
magane wyższe wykoztałce- 
ue i praktyka profesorska, 

Zgłaszać się do Zarządu Kola 
Pelakiej Macierzy Szkolnej 
v  Stopuicy, zieoii Ku lackiej 
(poczta w miejscu) z załącze- 
n i.ni odpisów świadectw i 

krolkiogo życiorysu 441

! Kraków. Jagiellońska 7. 475

Zdolny stenotyplstkę
polsko-mamiackg 435

przyjmie zaraz biuro han­
dlowe. Zgłoszenia z po 1 
dan. warunków do Adm. j 

Gońca pod A. B. 15.

banku HiPOTtczNtoo
.s p rz e d a je

drzewo opal owe rznięte
z dpstawą i zniesieniem do piwnicy. 420

Z  mówienia przyjmuje Bank Hipoteczny, Rynek gł.

Łagiewnicka fabryka pieców' kaflowych, 
naczyń glinianych oraz kamiennych

dawniej dl. BABUCHA, obecnie 393

L Waidmann i J. S'urz
poleca swoje wyroby po cenach nader umiarkowanych 
Biuro: Kraków-Podgó.-ze, ul. Warneńczyka 10. Telef. 2V»2.

“ IĆ U R SA P R A W N I C Z E
KRAKóW, JASNA 10.111

pod nowlm kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich ttn a., i wymogów rozpo­
czyna® L K hC Y Ł  Z lłlC itO  Wfc ora/, naukę indywi­
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony mateiyał. 4Ati

Magazyn
ubiorów wojskowych i cywilnych
Wincentego Żm udy, byłego legionisty 

w Krakowie ul. &w. Tom asza 21
j wykonuje dla wojska polskiego mundury 

przepisu.
ściśle wedlng 
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K W IA T Y ; SZTU C ZN E
artyatyczno kapeluszow e, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boŁ, fautatye poleca hurtownie i detaiiicznie

W in c e n t y n a  G ó r s k a , K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  1 8 , 1 p .

r
Hiiio Mmi a t t l w . " '

D03Łukuie Ł agiew nicka fabryka p ieców  
k a flow y ch , n aczyń  glin ianych  i ka- S  
rtiiennych daw niej M. Barucha obecn ie

L Waltsinann i J. Siorz
Krabów-Podgórze, ul. Warneńczyka 10. Tel. 2062.

KOLONISTOM
sprzedaje grunta w Muiopolsce od 3000 do 3000 K 
za morgę. Przy kupnie rożne ulg. ewentualnie domy 
składane lub materyał budulcowy na miejscu. 463

_  Rzędowo upoważnione Biuro parceUcyjne. 
k . .  Kraków, Grodzka 26.

C U K R Y * Z T 7 !r
Czekoladę,

PomidKI czekolad.,
Tow ary kolonialne jakotoź 

H Y C L A  400

T O A L E T O W E
firm krajowych i zagra* 
niecnych oraz Mydło 
dO prania poleca firma

Perlmutter i Goldberger
Kraków, Dietlow^ka 66.

Z M I A N A  A D R E S U !
Spółka transportowa

„CRAC0VIA“
Dom spcf‘ycyjno-komiaowy —- Agencya cłows 

w Krakowie, obecnie ni. Grodzka 60 Tel. 270 
Filia Wiedeń, I., 8 chSnlatorngasgc 7a. Tel. 3191/VIU

Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju i za­
granicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przy- 
i wywozowych, załatwianie formalności cłowych. 
Magazyny do przechowywania towarów i mebli.

TECHNICZNY CCM HANDLOWY 
„AUTO STAR”

vt K r a k o w ie ,  S ła w k o w s k a  3 2 .
posiada nu skiadzie:

1) Pinjoehód ciężarowy o ładudze 4.900 kg.
-  3.000 kg.

8) Doc7.epkę zupsłnie nową o ładudze 3.000 kg.
4) Samochód 4-osobowy. 
h) „ 8-osobowy ma ki „lfala" 

o ra z  ro z m a ita  «zę ś c l s k ła d o w a , s m a ry  I o la ja .

V I

4 r c a r a  c h e m ic z n a  c a c a
P R A L N IA  I r .^ R 6 «A R f< UCORSO

F R A N C iiZ K A  B Ę B E N K A
przyjmuje wszelką garderobę męską i damską do ehemi- 
cznego czyszczenia i farbowania. Na sezon wiosenny fa,- 

buje płótna na wszelkie kolory. 42tj
Tliła: ul. Otuga 19, ui. św. Swoastyaiia 11.

Centrala: ul. Grzegórzecka 30.

IG Ł Y DO MASZYN POŃCZOSZNICZYCH
Sprzedaje hurtow o Fabryczny skład części do maszyn do szycia

J Ó Z 6 f  tf - H  L P M A M  utica S id S S e ?  N. i  7
ędawńiej Kaliksta) tel. 2681

. . . . .  .  D O  MASZYN DO SZYCIA Materye najnncdrtiejsze
P  E T  ^ 8  I r  I I  F A B R Y C Z N Y  s k ł a d  iOISC P O H C ZO SZN IC ,Y C M  i

b £ U I t N H A  *" J ó z e f  O O L D M A N
W A A 5 Z » V fA , ul. Sniadeekiei* Nr 0 lduv/n, KiuiKst.ii tel. 208-71. t

wełniane na ubrania męskie do 
sprzetia tia w różnych kolorach. 48ś

W hdnnncść u Krawca, ul. lad . Kościuszki 50

02724728


